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Wobec rozmiarów kieski...
„CO TOBlE DZIŚ, MNIE —  JUTRO'4.

Było coś p rzerażającego  w  pierw szych _ narodu , bez względni na, dzielące ich poglą- 
w .eściach o pow odzi w  południow o wscno-1 dy  społeczne lub poliryczne. Nie należy do­
danej M ałopołsce. P rzyszły  nagle, a odrazu 
ta k  straszliw e... G dy bowiem n a  nasze g ło­
w y sionce jesienne rzucało  łagodne swoje 
prom ienie, tam  się srożył żywioł. Żywioł, 
k tó ry  sta le  zagraża południow ym  połaciom  
naszego k ra ju , k tó ry  ta k  tnudno okiełznać, 
k tó rego  nie m ogła okiełznać b o g a ta  i silna 
A m eryka.

I te raz , k ied y  w ody zaczynają  opadać 
i u kazyw ać  — ziemię, uczucie grozy  z po­
w odu zniszczenia nie m aleje... Praw ie całe 
stanisław ow skie w ojew ództw o objęte k lę­
ską  powodzi! 01brzym ,a połać wojew. lwów 
sfciego! Część znaczna —j krakow skiego!... 
Z alany  je s t S try j, niższe p a rtje  Przem yśla,

puszczać do tego, b y  się po pa szych w siach 
i m iastach m iały tw orzyć kom itety  sam o­
zwańcze, ludzi m niej znanych', —  kom ite ty  
m ałe, k tó re  dla b rak u  au to ry te tu  uciekają  
się potem  do te rro ru  przy  zbieraniu  sk ła­
dek. W inny pow stać w ielkie kom ite ty  po­
m ocy dla pow odzian, jako  w yraz pow szech­
nego w spółczucia i pow szechnej woli udzie­
lenia skutecznej pom ocy. Społeczeństw o nie 
powinno pozwolić n a  to, b y  się ak c ją  po­
mocy m iały zająć szczupłe grona ofiarnych 
jednostek! Całe winno w niej wziąć udział! 
A s tać  się to  może ty lko  w tedy, jeśli w  ko 
m itetach pom ocy w ezm ą udział w szystkie 
w arstw y  i w szystk ie odcienie ugrupow ań 

D rohobycza... Podm ulone dom y w alą  się społecznych, bez w zględu n a  dzielące je ró- 
zab ija jąc  ludzi. N iszczeje nagrom adzone po , znice w tej lub innej sprawie, 
s todołach  zboże. Zerw anie torów  kolejo- J  Nie m yślim y w cale przeoczać fak tu , żc 
w ych i zniszczenie dróg jezdnych —  um e- j kom itet w tedy  ty lko będzie m ógł rozw inąć
m ozkw iają ak c ję  pom ocy i u tru d n ia ją  r a ­
tu n ek  ludności do tkn ię te j pow odzią... Za­
lane zosta ły  w  K ałuszu kopalnie soli p o ta ­
sow ej, w  B orysław iu szereg  szybów i ko ­
palń.

Nie spoeób podać dziś w przybliżeniu 
cnociażby w ysokości s tra t  m aterjalnych .
W ielka część okolic do tkn ię tych  powodzią 
je s t jeszcze zalana, — w pow iatach gór­
skich  zaś u lew a trw a  jeszcze w  chwili, 
w k tó re j piszem y, —  San i D niestr wzbie­
ra ją  stale.

Szkody m aiterjałne są olbrzymie! Po- 
wodź tak straszna, o tak szerokim zasięgu, 
jakiej ludzie nie pamiętają.

A  sk u tk i?
Całe osady  ludzkie  dziś bez dachu nad  

głow ą. J a k  podczas biblijnego potopu ucie­
k ły  n a  wzgórza., schroniły  się po lasach, 
k lecąc  bu d y  d la  siebie i d la bydła , 
zdążono u ratow ać... Ludność w ielu wsi 
i m iasteczek —  ja k  donosi p rasa  — bez 
Chleba,, n a  sk u te k  odcięcia pow odzią od 
w iększych centrów .

R ząd  za ją ł się 'ju ż  losem  pow odzian; 
jego  pom oc finansow a m a na  razie —  jak  
donoszą —  w ynosić 1 i pó ł milj. złotych.
N ikt się jed n ak  nie łudzi, że jest to  już dość.
Owszem, trzeb a  będzie pomoc pow iększyć.

M usimy sobie jed n ak  z g ó iy  powiedzieć, 
że sam rząd nie zdoła przeprow adzić sku- a — M a w i i i— i h w — m b  
teczujS akcji pomocy. Z w ielu względów ! i
A przedew szystk iem  z tego , żę n ieśw ietny  i Trudno na podstawie dotychczasowych  
stan finansów  państw a każe m u się w  wy- wiadomości ustalić prawdziwy przebieg 
da tk ach  >graniczać. . 'trwawego iicyd en tu  w  poselstwie so,viec-

Na społeczeństwo spada obowiązek zor- dem  w W arszawie. Trzeba zaczekać na u- 
ganizuwania, przy pomocy władz, pomocy rzędowy komunikat władz polskich. Z pierw  
dla powodzian. M ieliśmy już p rzy k ład y  ta -  j szych jednak, któreśmy otrzymali wiadomo- 
kie-j akcji. Zawsze się udaw ała! W inna się ści, wynikałoby, że Trajkowicz przybył do

skuteczną działalność, k iedy  się w  nim  znaj­
dzie grono ruchliw ych, ofiarnych, bezin tere­
sow nych jednostek . N a ich barkach  spocz­
nie zadanie trafien ia  do społeczeństw a i wy- 
d o ły e ia  z niego potrzebnych  środków  m a­
terja lnych .

Jesteśm y  przekonani, że społeczeństwo 
nie zawiedzie nadziei... Nic ta k  nie spaja  
ludzi, ja k  nieszczęście. Żadne powodzenie 
nie złączy ich tak , ja k  M ęska! „Św ięta 
u n ja“ narodu  dokonuje się nie przy  suto 
zastaw ionym  stole, ale wobec nieprzyja 
cielą niszczącego ziemię, —  wobec k a ta ­
s tro fy  e lem entarnej, wobec klęski. I  ta  
„u n ja“ obejm uje i łączy  nie ty lk o  ty ch, k tó ­
rych M ęska bezpośrednio do tknęła , ale  
l tych , k tó rych  —  om inęła W m yśl m aksy­
my: „Co tobie dziś, mnie — jutro-'.

Polski naród  daw ał zawsze dow ód tej 
k tó re  : soi ; j a rn o ści, k ied y  się groza M ęski jaw iła. 

D a ten  dow ód taikże i w  roku M ęski ele­
m entarnej, w ro k u  1927.

J a k  Jap o n ia  naw iedzona trzęsieniem  
ziemi, —  ja k  S tan y  Zjednoczone dotkn ię te  
wylewem  Missisipi, —  ta k  P o lsk a  musi ży­
wiołowi n a tu ry  przeciw staw ić żyw ioł ludz­
kiego w spółczucia, u jąć  gto w  k a rb y  orga­
nizacji i u ra tow ać  nieszczęściem  dotkn ię te  
jego obary . ■ W. Z.

'

ńdać i te raz , k ied y  m am y do czynienia 
z najw iększą ina te rja ln ą  k lęsk ą  Ziemi Czer­
wieńskiej, ja k a  ją  k iedyko lw iek  naw iedziła.

B y się  jed n ak  u d a ła , m usi być zorgan i­
zowaną i dobrze zorganizow aną.

Pierwszym w arunkiem  jej pow odzenia 
lesit stworzenie wielkich kom itetów, złożo ■ 
^ych z  przedstaw icieli w szystk ich  w arstw

poselstwa bez m yśli o zamachu na przed­
stawiciela Rosji sowieckiej. Znalezienie zaś 
przy nim rewolworu z cukierkiem w  lufie— 
o ile rzeczywiście tak było —  byłoby dowo­
dem, że nJody Rosjanin chciał sobie urzą­
dzić niemądry, tragiczny w  skutkach, ale 
przecież ty lko — figiel. Cam w ięc fakt wzsę- 
tj w sobie tak  jak go p ier  oze wiadomości

prze ostawia ią, nie puwinien w ywołać po­
ważniejszych następstw.

Podkreślając ten charakter kr „ a  wego 
rypadku, musimy równocześnie stwierdzić, 

że się dziwnie schodzi z. ostatecznem  zlikwi­
dowaniem sprawy zamordowania Wojhowa. 
Wydaje się, jak gdyby pewnej części Ro- 
cjan, mieszkających w  Polsce, szczególnie 
na tem zależało, by zamącić slusunek Pol­
aki do Rosji. Jest to już drugie z rzędu 
w tym Kiei linku usiłowanie. Dlatego nie mo­
żna kolo niego przejść oboję+nie. Należy za 
wszelka cenę uniemożliwić Rosjanom tego

rodzaju eKscesy które Polskę narażają na 
trudności wobec jej wschodniego sąsiada  
N ależy to zrobić tem bardziej, gd y  clioózi o  
obywatela państwa poi?mego, jakim by* za­
bity Trajkowicz...

Organizacje rosyjskiej młodzieży już drn 
giego wydają młodzieńca, który, nie nacząc 
na obowiązki względem państwa, popełnia 
czym kary go ln y  a i państwo poiskie stawi j 
w sytuacji niemiłej. W ładze poiskie winny 
się zająć temi organizacjami młodzieży ro- 
syjsKiej. Niech wypadek z piątku 2 .wrze­
śnia 1927 r. będzie ostatnim!

® r- 'ilLANp

Krwawe zajście
rp poseisMe sowicchicin w Wcrs?flwle.

ZAM ACH NA URZĘDNIKA SOWIECKIt.GO — WOŹNY POSELSTWA 5 STRZAŁAMI ŻA­
BI IA NAPASTNIKA. — ZAMAChOWlEC ROSJANIN OBYWATELEM POLSKIM.

Warszawa. (Telef. wł.). M iasto poruszo­
ne je s t krwawem zajściem, jakie miało miej 
sce w poselstwie sowieckiem.

Mianowicie około godz. 11.15 p izyby ł 
do poselstw a sowieckiego mężczyzna śre­
dniego wzrostu, szczupły, blondyn i zażą 
dał widzenia się z U i janowem, pełniącym  
obowiązki zastępcy posła. Z apy tany  o cel 
przybycia, ów osobnik nie chciał powie­
dzieć, po co przybył

W indy  zwrócił się do nieznajomego dy­
żurujący urzędnik poselstwa sowieckiego  
Rziafer i zatrzymaj go. Szlaferowi na  zap y ­
tan ie  o cel przybycia odpowiedział, że mo­
że udzielić wyjaśnień tylko Uljauowow!.

Gdy go w ezwano do odejścia, w ydobył 
tak. zw any chiński nóż i wymierzył cios 
Szlaferowi, Szlafer uchylił się I odparował 
cios ręką, mimo to został raniony w poli­
czek i zalany krwią, upadł na ziemię. Przy­
bysz w ostatniej chwil! porwał ze stołu linję 
i wzniósłszy jakiś okrzyk antybolsze wiek?, 
rzucił się w portret Lenina, w iszący na ścia­
nie, szkła jednak nie stłukł.
, Z raniony Szlafer począł w ołać o  pomoc. 
N apastn ik  dopadł jnż w  ucieczce drzwi do 
mu. Przed  drzwiam i zatrzym ał go odźwier­
ny poselstwa. W tedy  napastn ik , w edług re- 
lacj. funkcjom  rjuszj poselstw a, miał do. 
być rewolweru i zmierzyć się do odźwierne­
go. W  tej chw ili nadbieg ł d rag i w oźny Ser-

gjtisz Usiec i 5 strzałami położył go Jutrem.
W śród publiczności, o taczającej posel­

stwo, k tó rego  drzwi b y ły  zam knięte i  Lo. 
którego rme wpuszczano nikogo, opowiada­
ją , że napastnik już ranny miał w ybiec na 
ulicę. Na chodniku  są rzeczywiście śiaoy 
krwi, które nakryte szkłem.
■ Zwłoki zabitego leżą m iędzy drzwiami 

wejsclowemi do poselstwa a szklane mi, pro- 
wadzętem i do poczekalni, zbroczonej ki .rią. 
Jedno  z pogotow i, w ezw ane przez uPoznyicL 
św iadków , nie zostało dopuszczone do po­
selstwa.

Zabitym  przez woźnego U sieca in teresen  
tem okazał się Józef Trajkowicz, zamiesz­
kały w  W ilnie, obywatel polski. Liczy on 
lat dwadzieścia. v

J a k  in u rm u ją  w  poselstw ie, p rzyby ł on 
do W arszaw y celem  wystarania się o pasz­
port do Rosji.

N a m iejsce w ypadku  przyby ł sędzia 
śledczy Wituriski, oraz p ro k u ra to r Świąt­
kowski, którzy rozpoczęli dochodzenia, Z ra  
m ienia m in isterstw a sp raw  zagran icznych  
przybył do poselstw a p. F/zesm ycki. O ka­
zało się, że rew olw er, k tó ry  T rajkow icz po­
siadał, byt bębenkowy bez nabojów, a w  lu­
fie tkwił cukierek (!). W  kołach  s o le c k ic h  
u trzym ują, że Trajkowicz był przewodni­
czącym Związku Młodzieży Rosyjskiej 

w W ilnie.

Obrady Rady Ligi Narudów.
Komitet rzeczoznawców z nada

Genewa. (PAT.) Ag. Tel. po ustaleniu po- 
rzepiku dziennego obra i Rady Ligi Narodów 
odbyła we ozwcitek poufne posiedzenia. na 
fetorem opracowano na podstawie referatu ru­
muńskie jo ministra spraw zagranicznych Ti- 
tulescu, pewne kwcstje budżetowe i admini­
stracyjne.

N astęm ie Rada przeszła do rozpatrywania 
niektórych spraw gdańskich.

Genewa. (PAT.) (Ha ras). Rada Ligi Naro­
dów odbyła we eziwartek pod przewodnictwem 
Villegasa pierwsze posiedzenie, na btórem omć 
Mono sprawę utworzenia w Gdańsku polskie, 
go depo,, amanteyjnego. Paul Bancour i mini­
ster Stresemamn zgodzili się z tem, że gdyby 
R ada Ligi odwlekała ciągle rozwiązanie tej 
sprawy, autorytet Lig? Narodów musiałby na 
tem ucierpieć, Ostatecznie Rada postanowiła 
ncwolać do żvcia kom :tet rzeczoznawców, 
któryby ustalił czy prośba senahu gdańskiego 
o powtórne rozpatrzenie sprawy polskiego 
basenu amunicyjnego na Westerplatte może 
być uwzględnione.

Genewa, (PAT.) Na manguracyjneui poeie-

sorawę Westerplatte.
dzaniu Rada Ligi Narodów postanowiła roz­
patrzyć m. in. w ciągu bieżącej sesji sprawę 
kompetencji mieszanego trybunału rozjemczego 
rumuńsko-węgierskiegu, następnie kwestję u- 
chouźców armeńskich, dalej sprawo: danie 
urzędu do spraw opieki nad greckimi uchodź­
cami. różne sprawy gdańskie m. in. zagadnie­
nie fabrykacji materjału lotniczego i wywozu 
tego materjału, następnie sprawozdanie z prac 
konferencji rzeczoznawców prasowy eh, sprawo­
zdanie z prac konferencji, zwołanej celem po­
dołania do życia międzynarodowego związku 
pomocy ludności, dotkniętej katas rotami ży  
wiomwem' wreszcie sprawozdanie stałej komisji 
mandatowej.

Grecja, Finlandia, Banja i Portugalia
kandydują do Rady Ligi Narodów.

Genewa. (PAT.) Szw. Ag. Tel. Grecja zgło­
siła oficjalnie swą kandydaturę do Rady Ligi. 
Narodów, na. miejsce zajmowane dotychczas, 
przez Czechosłowację. Ponadto w rachubę: 
wchodzą kandydatura Finlandji, Danji i Portu­
ga lii
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Ocicii piszą loisl?..
Po likw idacji zaiasgu polsko-rosyjskiego

„R obo tn ik" w y ra ja  radość z pow ód 
likw idacji za ta rg u  polsko-rosyj skiego, wy 
w ołanego zam ordow aniem  posia, W ojkow a 

„Nadzieje odwetowców niemieckich 
skrajnych reakcjonistów angielskich na za- 
ostrzenie się zatargu polsko-rosyjskiego - 
pierzchły. Polska’ podaje przykład pra 
tycznej pracy dla pokoju, a Rosja sowieck 
wreszcie, pochłonięta doniosłcini sprawami 
politycznenii i. gospodarezcmi, zdaje się dą 
żyć do ustalenia poprawnych stosunków są 
siedzkich na odcinku granicy polskiej 

Nie mamy złudzeń co do tego, żo pakt 
gwarancyjny polsko-sowiecki będzie jedy­
nie początkiem spełnienia wielkiego zadani 
trwałej pacyfikacji Wschodniej Europy. 
Wzmacniając jednak pokój między Polsk 
a naszym sąsiadem wschodnim, stanie się 
ten -pakt punktem wyjścia do szeregu po­
dobnych umów między państwami wsclio 
dnio-europejskicmi, wiążących je wszystkie 
w jeden celowy i mocny system gwaran 
cy p y
P rzy  te j sposobności „R obotn ik" zw raca 

uw agę na  au  omal je, że o stosunkach  polsko 
rosy jsk ich  P o lska  dow iaduje się za pośre 
dnictw cm  agencyj sowieckich.

W  „Chłopskiem  S ztandarze", organie 
„W yzw olenia", pos. Sm olą gan i rząd  za  to, 
że nie rozw iązał Sejmu, co dało

„piastowi i endekom nietylko możność uni­
knięcia zniszczenia, ale przeciwnie, dajo im 
możność krok za krokiem odzyskiwania 
swych wpływów.

Wybory do samorządów wiejskich 
miejskich wykazują wzrost Wyzwolenia na 
wsiach’, a socjalistom po miastach, ale 
w każdym razie znajdują się takie miejsca, 
gdzie piast owcy i endecja odnawiają wpły­
wy swoje".
D alej pisze pos. Smoła o stosunku  rządu 

do k o n sty tuc ji. Pisze w  sposób ta k  ostry, 
że aż  dziw no trochę, że ten  num er nie zo 
s ta ł  skonfiskow any. Potem  w skazu jąc  na 
p ropagandę an typarlam  en ta m ą  w Polsce, 
pisze p. Sm oła

„Zatem zniszczenie Sejmu, jako władzy 
ustawodawczej i naruszenie konstytucji 
w  tym piunkcie prowadzić może do tego, że 
władza na długie la ta  mogłaby się dostać 
w ręce prawicowych, albo komunistycznych 
dyktatorów, co jest bardzo niebezpieczne 
dla Polski i ludzi pracujących, a szczegól­
nie dla chłopów". !
Mnożą się za tem  ostrzeżenia przed  sk u t­

kam i w ałk i z  „sejm ow ładztw em ". W  n a j­
bliższych dniach przy  zw ołaniu sesji Sejmu 
będzie się m ożna przekonać, czy te  ostrze 
żenią sku tku ją .
Gdzie jeszcze „widziano" Zagórskiogo?

Jed n o  z pism  krakow skich  doniosło 
przed p a ru  dniam i, iż gen. Zagórskiego wi­
dziano... tw  W iedniu- P ism a „sanacy jne" za­
in teresow ały  się b u te lk ą  w yłow ioną w  dniu 
30 sierpn ia  w  m orzu koło Jastrzęb ie j Góry, 
zaw ierającą n astęp u jącą  n o ta tk ę : „Do oeób, 
k tó re  się  m ną in teresu ją . Je s tem  tam , gdzie 
mi się  po-doba. Proszę o paszport zagran icz­
ny. G enerał Z agórski".

K ilk a  pism  „sanacy jnych" usiłow ało po­
w iązać to  z fak tem , że przez Ja s trzęb ią  Gó 
rę  przebiega lin ja  lo tn icza z  G dańska do 
Berlina. B u te lk a  m iała być rzuconą z sam o­
lo tu , ch a ra k te r  pisma oczywiście gen. Za­
górskiego, s tąd  w niosek p ro sty , że gen. Za 
górsk i uc iek ł do  Berlina. N iek tórym  jed n ak  
dziennikom  „sanacy jnym " sp rzyk rzy ły  się 
te  g łupie dow cipy. G dy więc „G łos P raw ­
d y "  trak to w a ł spraw ę znalezienia bu telk i 
zupełnie pow ażnie, to  w  tym  sam ym  dniu
inny dziennik  „san acy jn y " „K ur. P o ranny" 
znalezioną k a r tk ę  ocenił k ró tk o :

„Naiwny ten tekst nie wymaga żadnych
komentarzy".
Socjalistyczny  „R obotn ik" pow racając 

ponownie do  sp raw y gen. Z agórskiego, o- 
mawia, fa k t, że l is t gończy, w ysiany  za  gen. 
Zagórskim , opublikow any został w Gazecie 
śledczej 29-go sierpn ia  b. r., a  więc 22 dni 
po zaginięciu generała , a  17 dni po okaza­
n iu  się kom un ikatu  urzędow ego w  te j sp ra­
wie.

„R zeczpospolita" dowodzi, że w ładze 
odrzucają (?) te raz  już zupełnie m ożliwość u- 
cieczłki gen. Zagórskiego zagran ice i zw ró­
c iły  swe dochodzenia w  k ie ru n k u  innej hi- 
po tezy1.

„P rzeg ląd  w ieczorny" zdem entow ał wia 
dom ość, jak o b y  p. prem jer zainteresow ał 
się spraw ą śledztw a w spraw ie zniknięcia 
gen. Zagórskiego. W iadom ość ta  okazała 
się zupełnie niepraw dziw ą.
W ynaradawianie Polaków na czeskim 

Śląsku.
F ry sz tack a  „Gaz. Kresów?." w bardzo 

o s try  sposób piętnuje zm uszanie Polaków  
do zapisyw ania dzieci do szkół czeskich.

„To, co się dzieje — pisze — w aaszem

Nowy porządek we Lwowie.
Z lwowskich kół chrześcijańsko-demokra- 

tycznyeh piszą nam:
Oddawna tutejszy organ sanacji, „Dziennik 

L\vowski“ nuspokoił opinję publiczną rewela­
cjami o rzeczywistych i nierzeczywistych na­
dużyciach w Magistracie, walił z całej siły ar­
gumentami i frazesami w zarząd miasta, w Ra­
dę miejską, i w jej prezydjum, domagał się ro­
związania Rady miejskiej, mianowania, komi­
sarza. Pewne koła, skłonne widzieć, wszędzie 
poza sobą samo zło, albo spychające wszelką 
winę za niedomagania społeczne na kogoś in­
nego, najłatwiej zaś na Magistrat, może nar 
wet uwierzyły, że się dzieje w mieście źle, bar­
dzo źle, że konieczną, jest nominacja komisarza 
z poza Rady i jej obecnego prezydjum.

Rada miasta na te zarzuty najczęściej na­
wet nie reagowała. Wiedziała, że obecny za­
rząd miasta przeżył może najcięższe czasy 
w liistorji Lwowa, to  może się powołać na od­
budowane zakłady miejskie, na rozrost wielu 
w nich gałęzi, na lięzne nowe dzieła, że histo- 
rja miasta o tej właśnie Radzie złego wyroku 
wydać nie może, choćby i za jej czasów były 
większe lub mniejsze nadużycia ze strony po­
szczególnych jednostek — dlatego na ataki nie 
jednokrotnie złośliwe i dość puste wolała nie 
odpowiadać. Raz odpowiedziało prezydjum 
miasta, wskazując, co ta  Rada miejska na 
przeróżnych [Kilach zdziałała, nie wdając, się 
w polemikę w szczegółach.

Tak mijały miesiące. Aż zjechała wielka 
komisja lustracyjna z polecenia rządu central­
nego i rozpoczęła swoją pracę. Trwała ona kil­
ka  tygodni. W ynik jej nikomu w mieście nie 
jest d-okładniej znany. Niezawodnie znalazła 
w administracji miasta niejedno złe. Szkoda, 
że nie ogłoszono komunikatu, któryby zarzuty 
konkretne określał i hamował wyobraźnię ludz­
ką, aby w tym stanie rzeczy nie snuła fanta­
stycznych przypuszczeń, krzywdzących ludzi i 
miasto. S tara Rada ma prawo żądać, a rząd 
winien chyha £zue obowiązek stwierdzone na­
dużycia podać w pewnej formie do publicznej 
wiadomości, w interesie sprawiedliwości i mo­
ralności, Niekorzystne więc wyniki lustracji 
miały ułatwić ostateczne rozwiązanie sprawy, 
która przeciągała się ustawicznie, gdyż coraz 
nowe wyłaniały się trudności i wątpliwości. 
Wreszcie doszło do decyzji. Nowy wojewoda 
lwowski otrzymał z ministerstwa upoważnienie 
do rozwiązania Rady i  mianowania komisa­
rza rządowego wraz z  R adą przyboczną i po 
wysłuchaniu opdnji Tymczas. Wydziału Samo­
rządowego z upoważnienia tego skorzystał. 
W krótce więc obejmie rządy m iasta p. Strze­
lecki z  Warszawy, z zastępcami swymi i z Ra­
dą przyboczną, złożoną jak na razie, z 36 
członków.

Należy zaznaczyć, że komisarzami miasta 
zostają urzędnicy, nie czynniki obywatelskie,

z gospoda,rką miejską nicobeznaui. Ledwie pa­
rę nazwisk z rozwiązanej Rady figuruje na li­
ście Rady przybocznej. Nowe też stronnictwa

Na zarzut lorda RotFermere, ?e Sfowącjt
nie są zadowoleni ze swego losu, odpowiedzią 
są tłumne wiece na Słowaczyżme, protestując* 
przeciwko wszelkim próbom oderwania Słowa- 
czyzny. Tego rodzaju manifestacje mają tę 
złą stronę, żo wyolbrzymiają znaczenie akcji

ą w Radzie reprezentowane. Silnio naturalnie lorda Rołfcermere i przez sam fakt postawienia 
jest reprezentowany obóz Piłsudezyków. Z da- kwestji granic na porządku dzicmnynj pod- 
wnyclt stronnictw wchodzą socjaliści z rodak- sycają nadzieje żywiołów irredentystycznych'. 
torem Szczyrkiem na czele’ wchodzi też chrze- Manifestacje dowiodły jednak, że Słowacy

istotnie za żadną cenę nio chcą wrócić pod 
panowanie Madziarów. Największe znaczenie 
mają enuncjacje ..balowej struny", najsilniej-

ścijańska demokracja,
Członkowie chrześcijańskiej demokracji 

wchodzą do Rady przybocznej, mając wolną 
rękę. Żadnych zobowiązań wobec obecnych 
grup rządowych nie przyjęli, żadnych też zo­
bowiązań od nich nio żądano. Wojewoda lwow­
ski uważał za wskazano członków Chrzęść. 
Dem. do Rady przybocznej powołać: Ch. Dem. 
pozwoliła swoim członkom do Rady przybocz­
nej wstąpić. Chrzęść. Dem. nie on-łosila bojkotu

szegto stronnictwa słowackiego. K>. Hlinka 
wypowiedział się najpierw w Koszycach, 
potem w Proszowic z całą stanowczością prze­
ciwko pomysłom lorda Rothermere, a w dniu 
17-go sierpnia zwołał swój klub ,parlamentarny 
na posiedzenie do Rużomherku. Na posiedzeniu 
tern uchwalono uroczystą- deklarację stwier­
dzającą, żo klub obstaje przy granicach usta-

,ady przyboczne,,, gdyż nie może się czuć <h 1(wyc.h ^  Trianon i kategorycznie sprzeciwia 
brazoną. krytyką uprawianą w „Dzienniku L , ^kcji lorda Rothermere. Równocześnie 
Lwowskim" przez pewnych panów i rządy mia- jw lm k po?Iowie słowaccy zaznaczyli, że akcja 
?tem Są rzeczą zbyt ważną, a obrona interesów irrcdwitysfyczna na sW aczy żn ie  nie znalazła 
nam powierzony ch, zbyt świętą, aby nad niemi by żaij.nogo oddźwięku, gdyby spełnione zo- 
przejść do porządku dziennego. W stępując do HtaJv postulaty Słowaków. Wobec tego klub 
Rady -przybocznej, nie solidaryzujemy się natu- w ' deklaracji swej podkreślił konieczność 
ralnie^ z dotychczasową krytyką Rady poprze-1 kontynuowania sprawiedliwej polityki wobec 
dniej, ani nie przesądzamy sprawy, czy nowe eHowaków, rozpoczętej przed rokiem, grożąc 
nominacje pod względem prawa są ważne łub wy-ciągnięcicm wszelkich komsekwencyj na 
nieważne. Wstępujemy tam, aby w myśl pro-1 wypadek przeprowadzania planów socjalisty- 

ramti naszego pracować dla miasta t stać r-a I e/.no - komunistycznych, 
straży interesów nam powierzonych. Żałujemy, Być może, że akcja 'lorda Rothennere skłoni 
że nie znalazło się w nowej Radzie przybocz- tv.ąd czesiki do spełnienia, życzeń Słowaków, 
nej miejsce dla ludzi tak czystych i zasltiżo-1 Zachowanie się jednak partji Rs. Hlinki nie 
nych, jak dyr. P. Aleksandrowiczówn-a, Dr. robi wrażenia, jakoby to stronnictwo chciało 
Próchnioki, Dr. Toratyński,, Dr. Wereszczyń- wyzyskać sposobność i korzystając z przykrej 
ski, p. Sudhof. Ich współpraca byłaby dla miar sytuacji Czechosłowacji wymuszać właśnie 
sta niezawodnie pożyteczną. Ale za skład tej tera-z przeprowadzenie swego programu.
Rady przybocznej my nie odpowiadamy. Nale- Wiece protestacyjne odbyły się również na 
ży zapisać na koncie obozu Piłsudezyków jako Rus; Frzykarpackiej, która z wielu względów 
plus, że tych, którzy podobno prowadzili na jest nąjpodatniejezyni terenem agitacji irredem- 
lamacli „Dziennika Lwowskiego" namiętną tystyesnej. Jest to bowiem .najdalej na wschód 
walkę przeciw rozwiązanej Radzie miejskiej i wysunięta c?;ęść państwa c.zesko-słowackiego, 
do tej walki namiętnej parli, do Rady przy- najdalej od centrum kraju oddalona. .Wędami 
bocznej nie wprowadzono. Nie figuruje wśród grospodarozemi i komunik a cyjuemi była silnie 
jzłonków Rady przybocznej także p. Hoflinger, związana z Węgrami. Ciążyła do Budapesztu^ 
którego opinja posądzała dość -powszechnie, żo nie do odległej Pragi. To też wytyczenie no­

wych granic wywołało w „Ruskiej Krajnie" 
kryzys, na tle którego szerzył się komunizm.

że do Rady przybocznej należą ludzie nowi, my.

dąży do władzy w Ratuszu lwowskim.

Główną odpowiedzialność za nowe rządy 
będą ponosić naturalnie Pilsudczycy. Idą z o- 
gromnym zapałem jako ludzie młodzi. Wyobra­
żają sobie, że w paru miesiącach -przemienią 
oblicze Lwowa, przerobią wszystko na nowy 
ład. Gdy .się zetkną z rzeczywistością, może
się wkrótce przekonają, że łatwo kry tykow ać. . . .

mówić, trudniej robić i wykonywać. Wtenczas akfj? lorda Rothermero w płaszczyźnie so,ęa 
łatwiej zdobędą się na .sprawiedliwszą ocenę I nei- węgierskie sławią go ,ako
działalności poprzedniej Rady i sami zrozumie 
ją, że na gruntowną odmianę, na przebudowa­
nie miasta środków brak. Ale poco wróżyć 
mniej wesoły koniec? Lepiej czekać i patrzeć.
Dobrej woli tym nowym ludziom nie odmawia-

Chd.

Nowy artykuł w „Daily Mail". — Manifestacje na Słowaczyźnie. — 
ks. Hlinki. — Czeskie argumenty. — Stanowisko Małej

Deklaracja stronnictwa 
Ententy.

Lord Rodhermere nie spoczywa. Na łamach 
swych licznych pism publikuje dalsze arty­
kuły, skierowane przeciwko Czechosłowacji, 

a zwłaszcza przeciwko obecnej granicy węgier­
sko - czerskiej. Nie zraziła go ostra- krytyka, 

jaką 'jego pierwszy artykuł spotkał się 
w prasie niotyłiko czeskiej, lecz nawet fran­
cuskiej^ „Journal des Deiba-ts" zarzucił mu 
nieznajomość rzeczy, niesprawiedliwość i brak 
wyrobic-iaia politycznego. O wiele ostrzej pisały 
dzienniki czeskie i słowackie. Miano to  lord 
Rothermere kontynuuje swą propagandę. Swis- 

o ogłosił w „Daily Mail" i siedemdziesięciu 
innych pismach angielskich i amerykańskich 
nowy artykuł w obronie Węgrów. W artykule 
tym stara się odłączyć swą akcję od niemiec­
kiej propagandy przeciw traktatom. Zaznacza 
bowiem, że przy wykreślaniu granic Niemiec 
uwzględniano wole ludności. Nawet w małym 
Szlezwiku przeprowadzono plebiscyt. Potem 

jednak, twierdzi lord Rothermere, dyplomaci

zagłębiu i w naszych wsiach podgórskich, 
wskazuje nie na korzystną zmianę polityki 
wobec nas, ale przeciwnie, wszyscy połą­
czyli się, aby wytępić polskość, aby znieść 
polską szkołę.

Urzędnicy, dozorcy, inżynierowie, gajo­
wi i najmici wszelkiego rodzaju, agitatorzy, 
obchodzą domy, wzywają ludzi do kance- 
hiryj, agitują pod ziemią, wszyscy zaś zmu­
szają naszych ludzi do zapisywania dzieci 
do szkoły czeskiej, grożąc u tra tą  chleba lub 
w najlepszym razie przeniesieniem".
„G azeta  K resow a" zapow iada opubliko­

wanie dokum entów  stw ierdzających nadu­
życia, by  św ia t się dow iedział, że szowini­
ści czescy s ta ra ją  -się w tępieniu polskości 
prześcignąć P rusaków ,

koalicji stali się mniej gorliwymi i uznali wa-

Ale w ciągu tych 7 lat, które minęły od pod­
pisania traktatu w Trianon, procce zespalania 
się „Ruskiej Krajny" i wrastania w orgaiirm  
państwa czechosłowackiego poczynił znaczne 
postępy.

Ze strony czechosłowackiej starwia się
,ąl-

nej. Ucly pisma 
obrońcę uciśnionej mniejszości węgierskiej, 
(która według węgierskich obliczeń stanowi 
30.3 procent, ogółu ludności czeskiego „za­
boru"), to w Czechosłowacji j e.st on przedsta­
wiamy jako agent magnaterji węgierskiej, 
która chce uniknąć parcelacji latyfnndjów 
i dlatego marząc o dawnej h-egemonji nad 
warstwami ludowemi pragnie przyłączenia 
Stowaczyzny do monarchistycanych Węgier. 
Takie argumenty działają, bo nządy szlachty 
węgierskiej źle zapisały się w pamięci ludu.

Widocznem jest też, że Czechosłowacja 
usiłuje do kontrakcji przeciw propagandzie 
lorda Rothennere wciągnąć także Jugosławję 

Rumunję. Oba t.e państwa podpisały również 
trak ta t w Trianon i jest jasnem, że następnym 
etapem węgierskiej kam.panji rewindykacyjnej

ranki pokoju z sprzymierzeńcami Niemiec za byłaby abc;a w kim m ku zlikwidowania „zap­
rzecz drugorzędną, Gdyby nie zaniedbano za- horów" jugosłowiańskiego i rumuńskiego, 
stosować zasady plebiscytu w traktacie Czechosłowacja otrzymała w Trianon pokaźną 
w Trianon, to zdaniem lorda Rothermere nie I tać dawTiyeh Wegier z 3,576.000 mie-szkań- 
byloby żadnych powodów do skarg i narzekań. ców; na teryt 0rjum „zaboru" jugosłowiańskie- 

Stworzenie Czechosłowacji nazywa Rothcr- L.0 £yje 1 .490.OOO, rumuńskiego aż 5.265.000 
mere sztuczną, operacją,. Czechosłowacja to ]udzi. Wszystkim trzem państwom zależy więc 
polityczny magazyn prochu tak niebezpieczny, lia tein, by trak ta t w Trianon nie został 
że nie warto udzielać jej pożyc-zek. W przy- naruszony.
szłości bowiem, twierdzi Rothermere, pożyczki Lord Ro-thermere atakuje narazie głównie 
takie nie będą miały większej wartości, niż Czechosłowację, alo zaczepił już także Ru­
tę, które niegdyś dawano Rosji. munję. Nic ułatwi mu to napewno propagandy,

Zakwestionowawszy w ten sposób samo która zresztą jak dotychczas jest zupełnie 
istnienie państwa czechosłowackiego żąda na- bezskuteczną. S. S.
stępnie Rothennere rewizji granicy węgierskiej. |    w  .
Tu wyraża się dość ostrożnie. Nie może być j

mowy o tem, oświadcza, by wskrzeszać przed­
wojenne granice; Węgry jednak mają prawo 
do tych tcrytorjów, które zamieszkują Węgrzy.

Na tę propagandę prasową odpowiada 
Czechosłowacja energiczną kontrakcją. O wzię­
ciu pod dyskusje projektów angielskiego lorda 
mowy niema. Koła polityczne ani słyszeć nie 
chcą o odstąpieniu Węgrom chociażby cząstki 
terytorjum czechosłowackiego. Prasa jedno­
głośnie odrzuca myśl o nnj-lżcjscej choćby 
zmianie granicy.

Największe oburzenie wywołał w Pradze 
ten ustęp artykułu lorda, w kltóryni zakwestio­
nował on wartość czeskich papierów państwo­
wych. Prasa określiła lorda Rothermere jako 
agenta finansowego i stwierdziła z triumfem — 
co podkreślił również minister skarbu Eu-1
jlisz __ żo kurs czeskich papierów na i gie*-!
dach zagranicznych nie obniżył się, bo C ze-' 
chosłowacja cieszy się zaufaniem świata : jako 
kraj, który w okresie inflacji powojennej naj- 

1 prędzej uleczył swe finanse.,

p r o b o sz c z  w  J a ś le ,  
honorowy kanonik kapituły Przemyskiej, były 

dziekan żmigrodzki, biseki i Jasielski,

po długich a ciężkich cierpieniach, zao­
patrzony SS. Sakramentami, zmarł w Jaśle 
dnia 1-go września 1927 r. w  85 r. życia 

a 62 kapłaństwa.
Eksportacja zwłok do kościoła parafial­
nego w Jaśle odbędzie się w niedzielę 

o godzinie 5 po południu.
Pogrzeb w poniedziałek przed południem.

W ikarzy w  Jaśle.
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przybiera potworne rozmiary.
KILKUNASTOMILJONOWE SZKODY.

Wedle dotychczas owych ra.portów z woje­
wództwa stanisławowskiego stan wylewów 
przedstawia się następująco: W powiecie Żyda- 
czów powódź ogarnęła 10 gmin całkowicie, 24 
w połowie. Mosty kolejowe na linji Kochawbn- 
Stryj uszkodzone. W powiecie Rohatyn powódź 
zalała kompletnie 4 gminy, częściowo 8, znisz­
czone zostały zupełnie pastwiska i łąki. Szkody 
w oziminie wynoszą około 100.000 zł. W po­
wiecie Skole zalanych jest 25 gmin, z czego 12 
ucierpiało szczególnie skutkiem nagłego przy­
pływu wody. W  powiecie kałuskim zalanych 
jest 51 gmin, szkody w plonach, sianie i zasie­
wach wynoszą w przybliżeniu 2 i pół miljcna 
złotych. Szkody w kopalni soli potasowycł 
„Teąp“ w Kałuszu wynoszą około 500.000 zł. 
W  powiacie Bohorodczany znaczne szkody 
Wyrządziła powódź w 5 gminach, mniejsze w 3. 
Ze względu na wysoki stan wody, szkody na ra 
zie nie dadzą się określić. Jak  dotychczas wia- 
diomo zginęło 30 osób. W powiecie Nadworna 
nawiedzionych powodzią zostało 14 gmin. W do 
linie Prutu i Bystrzycy zalane są znaczne ob­
szary pól i ogrodów. T °r kolejowy między Mi- 
kuliczynem a  Tatarowem jest zerwany na prze­
strzeni 460 metrów. Zerwane zostały zupełnie 
mosty pod Mikuliezyaem oraz 4 mosty na By­
strzycy. W powiecie Tłumacz nawiedzionych 
powodzią zostało 19 gmin, z tego 5 z nich do 
wysokości dachów chat. Prócz tego szalejący 
huragan zniszczył 64 gospodarstwa. Zasiewy , 
zboża i siano zupełnie zniszczone. Szkody wy­
noszą °koło pół mil jon a złotych. Uszkodzony 
został to r kolejowy na linji kolejowej do Oleszn 
wa. W ysokość szkód w tym powiecie nie ZO1 
stała określona z powodu trwającego nadal wy­
lewu.

W  powiecie sniafyńsldm powódź nawiedziła 
jedną gminę w całości, 5 częściowo. Szkody eą 
bardzio zmaczno w zbożu i w ziemniakach ora1: 
w budynkach i inwentarzu. W powiecie H oro  
denka dotkniętych jest częściowo powodzią 9 
gmin. Szkody wynoszą pół mil j ona złotych. 
Most na. Horodynce uszkodzony, 5 ofiar w lu­
dziach. W powiecie stanisławowskim powódź 
objęła 30 gmin, które są zalane do wysokości 
2 metrów. W powiecie tym z powodu trwające­
go nadal wysokiego stanu wody również nie 
można ustalić ■wysokości szkód. Z powiatów 
Turka, Dolina, Stryj, Peczeniżyn z powodu Ira ­
ku wszelkiej komunikacji niema, informaeyj.

W Krzyw orówmiach woda zburzyła 7 domów. 
6 osób utonęło. W Żnbiu kilka domów zostało

uchwaliła powołać przy ministrze spraw wew­
nętrznych międzyministerialny komitet, złożony 
z delegatów: ministrów pracy i opieki społecz­
nej, robót publicznych, rolnictwa., skarbu, ko­
munikacji i spraw wojskowych. Zadaniem togo 
komitetu będzie jednolite kierownictwo akcją 
pomocy i określenie wysokości. kredytów nie­
zbędnych1 na jej prowadzenie. Polecono również 
ministrowi spraw wewnętrznych wydanie w po

zalanych, utonęło 12 osób. Duży most zodał rozumieniu z ministrem pracy i opieki społcez
przerwany. TY Uścierzyskach kilkanaście do­
mów zostało zalanych, utonęło 5 osób.

POMOC RZĄDU.
Warszawa. (PAT). W dniu .1 września o ga­

dzinie 6 poipoł. odbyło się pod przewodnie! wam 
wicepremiera Bartla nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ministrów, poświęcone wyłącznie sprawie 
pomocy ofiarom katastrofy powodzi w Malo- 
połsce. Na posiedzeniu tern zatwierdzono wya­
sygnowaną już wr dniu wczorajszym sumę na 
pierwszą pomoc. Pozatem Rada

b & y a r j g y & a i g a i e a s
O -  --

mej instrukcji dla wojewodów w sprawie powo­
łania wojewódzkich i miejscowych komitetów 
celem zorganizowania pomocy i pokierowania 

'ofiarnością społeczeństwa, wreszcie uchwalono 
kredyt na razie do wysokości 1 i pól miljena 
złotych do dyspozycji ministra robót publicz­
nych dla prac nad odbudową zniszczonych szos 
i mostów. Wkońcu Rada Ministrów upoważniła 
ministra skarbu i robót publicznych do wydatko 
wania potrzebnych kwot na odbudowę zniszcze-

Ministrów nvck domów.
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NIEZLICZONE OFIARY W LUDZIACH.
Wojewoda stanisławowski p. Korsak wyje­

chał do najbardziej dotkniętych powodzią oko­
lic. Sytuacja w dalszym ciągu jest niepewna, 
gdyż na Dniestrze, Prucie Czeremoszu woda 
przybywa, San doszedł do 7 m. nad poziom nor­
malny. Zalanych zostało 132 gmin wiejskich 
i szereg miast. Kilkanaście tysięcy hektarów pól 
zasianych oziminą oraz ogrodów z warzywami 
i łąk znajduje się pod wodą. Wysokości szkód 
nie można na razie ustalić nawet w przybliże­
niu, w każdym razie szkody są mjjjonowe. — 
Oprócz zniszczonych torów kolejowych uległo 
zniszczeniu około 20 większych i niniejszych 
objektów drogowych. Dotychczas stwierdzono 
na terenie woj. lwowskiego dwa wypadki zato­
nięcia,, ponieważ jednak w wielu gminach woda 
zabrała wiele domów, zaś wiele uszkodziła, na­
leży się obawiać, że ilość ludzi, którzy padli i 
ofiarą powodzi okaże się przerażająca.

Komunikacja między Zaleszczykami a, Hc- 
rodeńką i między Kołomyją a Obertynem przer 
wama. W  pow. kołomyjskim Prut wezbrał gwał­
townie; Stan wody na rzece podniósł się o 2 
metry ponad poziom normalny. W po-w. kos- 
sowskim rzeka Czeremosz wystąpiła z brzegów 
i zalała 600 domów i wiele dobytku W miastecz­
ku Kuty, Rzeka ta, utworzyła sobie nowe kory­
to, które częściowo przechodzi przez miastecz­
ko. Z zalanych domów wydobyto kilka trupów.

T S 3 S J 'Z J SU S S O l

i im. Królewej Jadwigi Kr. Jeisf Iiperiki, Krttfw, ii. Ia r« # i^  l
om  we •myntkiłh i iragate^aclt w Krtirew**. .

J im

Uprowadzenie malarki Z Stryjeńskiej 
z Zakopanego.

Wielkie poruszenie wywołał w Zakopanem 
fakt uprowadzenia stamtąd znakomitej a r ty E r- 
ki-małamki p. Kofji Stryjeńskiej. Wczoraj w no­
cy jaw iła  się w mieszkaniu pani Stryjeńskiej 
policja wra-z z lekarzem. Artystce oświadczono, 
że jest podejrzana c obłęfi, pocezem wywiezio­
no ją  pod eskortą policji z Zakopanego w nie­
wiadomym kierunku. Pani Stryjeńska miała 
spokojnie oświadczyć asyście policyjnej, że nie 
przypuszczała, iż nikcizemmość mogła sięgać 
tak  daleko.

Szereg artystów  zamieszkałych w Zakopa 
nem zamierza wszcząć akcję celem uwolnie­
nia. p. Stryjeńskiej.

 n n —------
CORAZ CZĘSTSZE BUNTY WIĘŹNIÓW.
W środę, w więzieniu w Łowiczu więźnio­

wie urządzili demonstrację bijąc w drzwi i roz- 
bijając sprzęty. Powodem dcmonsi racji było 
rzekomo złe odżywianie więźniów. Zajście 'zli­
kwidowano bez użycia broni. Sprawcy zostali 
ukarani. Obecnie panuje w więzieniu zupełny 
spokój. Również w ■więzieniu lód.z kiera doszło 
do za,burzeń. Więźniowie porozbijali sprzęty 
w ce'ach i nie wpuścili do nich dozorców wię­
zień. Rozruchy wywołane są przez więźniów 
złem odżywianiem.

 oOo------

Do nabycia

i Apteka im, Królowej Jadwigi
1  .Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO

JCraków, uf, Karmelicka 9.

KOMU SPRZYJAŁA FORTUNA DOLARO­
WA? Na cizwartem ciągnieniu dolarówiki głó­
wna wygTaoa w wysokości 40.000 dolarów pa­
dła na nimneT 890.288 — 8.000 dolarów wy­
grał numer 754.450, — 3.000 dolarów   nr.
117.593. 121.481, 706.746, — 1000 dolarów nr. 
747.533, 346.212, 784.209, 316.857, 515.866. Po 
zatem wylosowano 10 premij dolarowych po 
500 dolarów i 50 po 100 dolarów.

PAN Z BRODĄ ALBO PAN BEZ BRODY 
CZYLI SENSACJF „GŁOSU PRAWDY". Opo­
wiadają sobie, ż" -tniała w Polsce redakcja pe­
wnego dziennika, który miał stale na składzk 
dwie klisze z podobiznami dwóch panów 
z brodą i bez brody. Gdyż ktoś znakomitszy 
przyjeżdżał do Polski, dawano w dzienniku je ­
dną z dwóch fotografik zależnie od zarostu 
przyjeżdżającego gościa. Podobnie i „Głos 
Prawdy" z 3 bm. podał na str. 6 fot.ografję Ma­
ksyma Gorkija, opatrując tytułem: „Sjamski 
książę i minister marynarki Budbijai. Brat dzi­
siejszego w Sja-mie panującego króla przyjeż­
dża w eelu naukowym do Berlina". Niema to 
jak sensacja I

Z  ś w i s M i t z .

Potworność hakaty gdańskiej!
We czwartek w sądzie gdańskim zapadł 

wyrok, skazujący na 2 lata- więzienia podofi­
cera polskiej m arynarki wojennej Stanisława 
Narkieiwioza w związku z bójką uliczną 
w Gdańsku.

Proces, który skończył się tego rodzaju 
wyrokiem, skazującym żołnierza polskiego 
w służbie czynnej na więzienie, jest koroną 
bezprzykładnego stosunku władz gdańskich do 
władz polskich. ,

Sensacyjna ta  sprawa miała przebieg na­
stępujący: Przed kilku tygodniami trzech ma­
rynarzy z torpedowca ,.Kujawiak", który stal 
w porcie gdańskim, zostało napadniętych na 
ulicy w pobliżu stoczni gdańskiej przez bandę 
Niemców. Wywiązała się bójka uliczna, w któ­
rej wyniku było kilku rannych f 1 zabity, 
Dwóch marynarzy zdołało ujść przed rozjuszo­
ną bandą “Niemców na torpedowiec. Trzeci 
marynarz (kapral) Narkiewicz odniósł ciężkie 
rany i padł nieprzytomny na ulicy. Policja 
gdańska aresztowała go i osadzała- w więzieniu 

Jest to fakt bezprzykładny. Wszędzie na 
świ-ecie w wypadku podobnym marynarz obce­
go okręihu wojennego jest wydawany w ręce 
jego dowództwa, które dopiero jest uprawnio­
ne do przykładnego ukarania go za przestęp­
stwo dokonane w porcie obcym. W ybryki ha­
kat ystów niemieckich, przekraczają już gra­
nicę sprawiedliwości i cierpliwości ludzkiej.

 oo------
CHIŃSCY ROZBÓJNICY MORSCY 

NAPADAJĄ NA OKRĘTY.
Piraci napadli na statek „Yakshing", zdąża­

jący do Szanghaju, za-ferzyma-li go w zatoce 
Bias-Bay i wyładowali na hrzeg zrabowany łup 
wartości 10 tys. dolarów. Piraci wzięli nadto 
7 chińczyków jako zakładników. Statek 
„YachitsMng" zawinął do Homg-Kongu,

 on-------
PROCESJA HINDUSKA POCIĄGA ZA SO­

BĄ 109 OFIAR. W czasie procesji hinduskiej 
doszło do starć między muzułmanami a hin­
dusami. Interweniowała policja, dając 16 strza­
łów. 13 osób zostało zabitych, %  ranionych.

DANJA ZNOSI KARĘ ŚMIERCI. Duński 
minister sprawiedliwości oznajmił, że w nowo 
opracowanym kodeksie karnym kara śmierci 
nie będzie przewidziana. Zastąpi ją  kara dłu- 
sroietniago więzienia.

ZNOWU BURZE W RUMUNJI. Liczne bu­
rze nawiedzające Europę, nie pominęły i Ru­
mun ji, gdzie skutkiem ostatniej burzy zostały 
uszkodzone Jim je telefoniczne i telegraficzne tak 
że Bukareszt przez pewien czas odcięty był 
zupełnie od świata. Podczas bu rzy , w Buka­
reszcie piorun uderzył w budynek Wyższej 
Szkoły Gospodarczej i zapalił dach. który po 
większej części spłonął. W Jassach burza oba­
liła slupy telefoniczne i telegraficzne, przyczem 
ruc-h uliczny przez pół dnia- był zatrzymany.

WIZYTY SŁYNNEGO PRZYRODNIKA NA 
DNIE MGRSKIEM. Prof. Wiłlian Beebe. słyn­
ny .przyrodnik amerykański .otrzymał od Tow. 
Zoologicznego misję zbadania raf kolarowych 
na wyspach T a iti Chcąc poznać dokładnie dno 
morskie, prof. Beebe odbył kilka prób z dosko­
nałym nurkiem, poczem ubrany w jego ko- 
stjum, opuścił się w głąb morza u  brzegu, u- 
trzymując cały czas połączenie telefoniczne ze 
znajdującą się na pokładzie statku swą sekre­
tarką, k tóra stenografowała jego spostrzeżenia.

Pierwsza wizyta prof. Beebe w  głębinach trw*- 
ła dwie godziny. Uczony odbył potem jeraon 
cztery takie wyprawy. Zaopatrzony był w re­
flektor elektryczny, o .sile 8 tysięcy świec Ij 
zauważył oraz opisał nietylko rafy koralowe, 
lecz 280 gatunków różnych ryb, w tem 24 zjh | 
pełnie dotychczas nieznanych. Najciekawszą] 
na tym wybrzeżu istotą marską j-est według 
prof. Beebe ryba, nazwana przez niego „Piscfo- 
Aąuarjum". Jest to okaz, obdarzony niepro-; 
porc-j-onalnie -wielką w stosunku do tułowia 
paszczą, łicznemi bardzo czułkami i ramionami 
na wzór meduzy i mający na podbrzuszu ko­
morę, do której wciąga ryby, które potem 
pożera. Ozułki tego potwora wydzielają jad, 
zatruwający na znaczną odległość inne ryby, 
ramiona zaś chwytają je i wciągają do „maga­
zynu", w którym  znajduje się nieraz po paręset 
ofiar! Tylko dwa gatunki drobnych rybek nie 
boją się trucizny. Nie działa ona na nie. To też 
stały się one pasorzytami Hscis-Aąmriurm 
Mieszkają sobie spokojnie w jej „magazynie" 
wypływają na swobodę kiedy chcą, a w chwili 
niebezpieczeństwa uciekają do żywego schro­
niska, gdzie znajdują poddostatkiem pożywie­
nia bez żadnego zachodu.

IŚCIE CHIŃSKA CIERPLIWOŚĆ KUPCÓW; 
KANTOŃSKICH. W Kantonie, gdzie toczy się 
obecnie wojna domowa, 20.000 kujpców miej­
scowych pomaszerowało przed główną kwaterę 
rządu miejscowego, aby zażądać zniesienia śmie 
zo nałożonego podatku od towarów zbytfco- 
wych Uczestnicy pochodu nieśli łóżka skłaiane, 

Yiaczyhia kuchenne i inne przedmioty codzien- 
Łej potrzeby w zamiarze wytrwania przed kwar 
Derą urządu, dopóki żądania ich nie będą uwzglę 
dnione. Popołudniu lunął na biwakujących kup­
ców gwałtowny deszcz, pomimo to jednak ża- 
denn-ie ruszył z miejsca. Wreszcie przywołano; 
straż ogniową, k tóra puściła na obóz kupiecki 
potężne strumienie wody z sikawek parowycbL- 
Ale kupcy kantońscy zacisnęli zęby i prze® trzy 
godziny znosili wytrwale te cięgi wodne, wresz­
cie wszakże musieli wyczerpani zupełnie i zzię­
bnięci skapitulować i opuścić plac boju.

PRZYKRY WYPADEK ARCHEOLOGA1-
W ybitny archeolog amerykański, prof. Ąshley 
z Chatanooga, w stanie Tennesee, w ybrał się 
sam jeden na  zwiedzenie wielkich jaskiń 
Shellmound, w nadziei znalezienia tam śladów 
przedwiecznej cywilizacji indjan Czerofcizów. 
Jaskinie te  są bardzo głębokie, kręte i dotych­
czas tylko częściowo zbadane. Profesor zabrał 
na tę  wyprawę tylko łopatę, nieco żywności 
i lampkę karbidową. Bez wielkich trudności 
dotarł wreszcie do jaskini, k tórą  pragnął zba­
dać. gay  nagle zawaliło się za nim sklepienie 
przejścia, które właśnie przekroczył, a masa 
ziemi i głazów odcięła go zupełnie od świata. 
Geolog zrozumiał, że jest zgubiony, jeżeli nie 
zdoła .przekopać sobie drogi do wyjścia, za­
brał się więc gorliwie do usuwania łopatą, 
którą na szczęście zabrał z sobą, głazów i zie­
mi. Ale .przez całe pięć dni musiał pracować 
ciężko, prawie bez pożywienia, zaspokajając 
pragnienie wodą strumienia podziemnego, za­
nim zdołał usunąć gruzy. Gdy wreszcie doko­
nał tego i wyłaniał .się z otworu zupełnie już 
wyczerpany, spostrzegł grono przyjaciół, które 
od czterech dni poszukiwało go napróżno po 
wszystkich zakątkach jasłrin,

SIEDEM AUTENTYCZNYCH CZASZEK 
KRÓLA MAKAO? Stosownie do T raktatu  
Wersalskiego, miały Niemcy zwrócić wywie­
zioną z oddalonej afrykańskiej kolon ji czaszkę 
króla Ma-kao, ozc-zoną przez ludność murzyń­
ską. jako fetysz. Do wykonania tego artykułu 
wzięli się Niemcy z takim zapałem, że londyń­
skie ministerstwo spraw zagranicznych w ciągu 
krótkiego czasu otrzymało... siedem czaszek 
króla Makao, przyczem każda z nich zaopa­
trzona była w dokument, stwierdzający auten­
tyczność fetysza.

Zapiski literackie i naukowe.
STULECIE „NARZECZONYCH" MANZO- 

NIEGO. W tym  roku przypada stuletnia rocz­
nica ukazania się słynnej powieści Manzoniego 
„I promossi sposi" — „Narzeczeni". Razem 

W alter Scottem, Hanzom uważamy jest z* | 
najznakomitszego powieściopisarza X IX wieku- 
Manzoni jest- pisarzem katolickim.

Urodzony w 1785 r. w Medjolanie w rodzi­
nie katolickiej, umarł on w 1873 r. Choć zamlo- 
du nasiąkł Wolterem, jednakowoż z caasem 
zwrócił się do religji. Przykładny w życiu pry- 
watnem, odznaczał się wielką, prawością cha­
rakteru. W swem arcydziele przenosi on czytel­
nika w czasy XVII wieku do Włoch północ­
nych w czasie uciemiężenia Medjolanu przez 
Hiszpanów i wojen mantuańsluch. Wśród ogól­
nej fabuły powieści, opartej na miłości dwojga 
wieśniaków, znajduje się w jego opowiadaniu 
wiele ślicznych epizodów postronnych, umie­
jętnie w całość wplątanych, które czynią z Man­
zoniego mistrza nowelki nowożytnej. Słynny 
jest opis wielkiej dżumy w Medjolanie oraz 
wiele .postaei po mistrzowsku sportretowanych. 
Choć czas to klęsk i wojen, całość utrzymana : 
w świeżym pogodnym nastroju, pełnypi u ro k u ,.



Sfr, 4. „GŁOS NARODTT" z dnia 4 WzeSnia.

Sport.
Zawady akademickie w Fteymie.

W DRUGIM DNIU ZWYCIĘŻA JAWORSKI.
We środę, jako drugim dniu zawodów 

igrzysk akademickich w Rzymie, odniósł suk­
ces Jaworski (Polska), przybywszy do mety 
pierwszy w biegu mi 3 kim. w czasie 9.20.1!!! 
Było to jedyne poważne zwycięstwo .Polaków. 
Fożatem konkurencja polska nie prześcignęła 
Francuzów, 'Węgrów i Włochów. W przeJbie­
gach na 400 mtr w pierwszym przedbiegu zwy 
ciężył Koslrzcwski, w czasie 5i‘.2 przez Marti­
nem, Iccz w drogim przedbiegu drugim był 
Weiss (51.8); w finale zaś na 400 mtr. wygrał 
Martin (50.8), zaś Kostrzewski był czwarty 
(51.6), a  Weiss szósty (52.2). W skoku w dal 
zwyciężył Tomasi (Wiochy) 70-3 cm, zaś Kasper 
kiewicz, zajął piąte micjs.ee skokiem 052 cm. 
W biegu 200 tu,tr. zwyciężył Paltz 22.4, Kaster- 
kiewiez był trzeci w czasie 22.S.

W turnieju szermierczym podczas akademic­
kich igrzysk w Rzymie zwyciężyła drużyna 
włoska przed francuską i węgierską.

Podobnie jak w zawodach pływackich w B.-I- 
gradzie, polska reprezentatywka w Ilzyinie nie 
wytrzymała zagranicznej klasy. Niech to  la ­
dzie bodźcem dla ambicji. Za rok musi być le­
piej. Pracujmy.

L. K. S. ZWYCIĘŻA W ZAKOPANEM.
Dnia 1 hm. odbył się w Zakopanem niezwy­

kły na  tamtejszym terenie mecz. Pierwsza dra-’ 
żyna Łódzkiego Klubu Sportowego, przebywa­
jąca w Zakopanem rozegrała zawody z zako­
piańskim R. K. S. Giewont, nie pokazując jed­
nak ani specjalnie ładnej, ani starannej gry. 
Zawody zakończyły się wynikiem 10:2 na ko­
rzyść Ł. K. S. Do przerwy 7:2. Giewont nic wy 
korzystał rzutu kannego. Szczególnie podczas 
pierwszej połowy okazał Giewont dużą ofiar­
ność.

W  dniu 4 bm. R. K. S. Giewont rozegra w Za­
kopanem zawody z drużyną. Sokoła z Nowego 
Targu.

WAWEL—CRACOVIA. W niedzielę dnia 
4 września b. r. odbędą się na boisku Craco- 
r i i  zawody o mistrzostwo klasy A. międizy dru­
żynami Wawelu i GraiCovii. Zawody te mają 
ustaloną markę walki drużyn o dwóch różnych 
systemach gry, tymczasem fioletowi mają uła­
twione zadanie, bowiem Gracovia w najbliższą 
niedzielę podejmuje walkę na dwóch frontach, 
a to  przeciw Pogoni we Lwowie oraz przeciw 
Wawelowi w Krakowie. Białoczerwoni starać 
się bejclą z obu zawodów wyjść z honorem, to ­
też spodziewać się należy, że zawody z Wawe­
lem będą ze wezechmiar interesujące. Począ­
tek  zawodów o godz. 11 przedpoł.

Zakopane. (Telef. wł.). Piłka nożna. L. K. S. 
I. przeciwko Giewontowi 10:2.

 oo-----
Co sportowiec wiedzieć powinien?
Zawody pływackie o mistrzostwo okręgu 

łrileńskiego. Dwa dni trwały zawody pływac­
kie o mistrzostwo okręgu wileńskiego. Zaw.dy 
te  przyniosły zwycięstwo Żyd. Akadem. Klub. 
Sportowemu i wykazały karygodny wprost 
brak zainteresowania się ze strony miejscowych 
polskich klubów wioślarsko-pływackieh. Skauci 
tego w postaci u tra ty  mistrzostwa mówią «ame 
«a siebie

Bieg na przełaj w Zakopanem. W dniu 4

września br. odbędzie się w Zakopanem
naprzałaj, urządzony przez Sekcję Narciarską 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Trasa wynosi oko­
ło 5 km i biegnąć będzie od pomnika Jagiełły 
na Rynku, gdzie znajduje się start i meta, dro­
gą do Białego, Pod Reglami przez skocznię na 
Krokwi lasem, z powrotom do drogi do Białego 
i na Rynek.

Matche krakowskiej „Pogoni". Pogoń gra 
w niedzielę z Sokołem chrzanowskim na boisku 
Szkoły rodch. w Łobzowie o godz. 4.30. Przed­
południem o godz. 11 Pogoń I. B. gra z K. S. 
Czarnowiejskim na boisku 20 p. p. na Krowo­
drzy o mistrzostwo Ił Ligi.

Trebic—Makkabi (Wilno) 6:2. Mistrz Moraw 
w przejeźdizie przez Wilmo na Łotwę pokonał 
mistrza okręgu wileńskiego, wobec rekordowej 
liczby widzów.

Jeszcze jeden jubileusz w dn. 4 lwu. To w.
Zwoi. Sportu w Lodzi obchodzi 20-locio dzia­
łalności i u rządza „uroczysty" bieg kolarski.

Pięciobój nowoczesny o mistrzostwo arnijb 
W dniach 12, 13 i 14 lwu. odbędzie się w War­
szawie pięciobój nowoczesny o mistrzostwo ar- 
mji i Polski. Do pięcioboju zapisało się 22 ofi­
cerów, a między nimi por. Laskowski, kpł. Ba­
ran. por. Berski. por. Kumicki, por. Malyszko 
i inni. W pięcioboju o mistrzostwo Polski star­
tuje pozatem Szelesbowski (Poionia).

Mistrzostwa Polski w hokeju na trawie. 
W dniach 10 i 11 bm. odbędą, się w Katowicach 
mistrzostwa Polski w hokeju na trawie przy 
udziale S klubów z całej Polski.

Niedzielny mecz Legji z Pogonią we Lwo­
wie o mistrzostwo Ligi został przeniesiony na 
sobotę dn. 3 bm., gdyż w niedzielę Pogoń ob­
chodzi 20-1 ecie swego istnienia i rozegra mecz 
towarzyski z Cracocią..

Zarząd PZLA zamierza w dn. 2 października 
zorganizować wielkie międzynarodowe zawady 
lekkoatletyczne, wobec czego mecz lekkoatle­
tyczny Tolska—Rumunja nie dojdzie w roku 
bieżącym do skutku.

W dniu 18 września na otwarcie śląskiego 
stadjonu w Królewskiej Hucie odbędzie się 
mecz kobiecy lekkoatletyczny Poznań—Górny 
Śląsk.

Wiliam Tilden po Taz siódmy zdobył w De­
troit mistrzostwo Ameryki na kortach ziem­
nych w półfinale bijąc Williamsa (6:0, 6:0, 6:0), 
a w finale Hennesseya (6:1, 6:1, 6:2).

Najuch zwycięzcą. W Berlinie Polał: Najuch 
pokonał w meczu tennisowym zawodowców 
Anglika. E. Burkego 6:0, 6:1.

W międzynarodowych zawodach pływac­
kich, które odbywały się w ubiegłą niedzielę 
w Bergen, Dunka, p. Elsa Jacobsen osiągnęła 
nowy rekord światowy w pływaniu na 100 mtr. 
osiągając czas 1 m. 26.6 sek.

Międzypaństwowe mecze piłkarskie. W dn. 
18 września b. r. w Krakowie odbędzie się 
międzypaństwowy mecz Polska—Węgry. W dn. 
2-go października polska reprezentacyjna dru­
żyna piłkarska jodzie do Zagrzebia, oclem ro­
zegrania meczu z reprezentacją Jugosławjl. 
W roku bieżącym adibęjdzie się jeszcze rewan­
żowe spotkanie PoLska—Rumunja we Lwowie, 
oraz mecz międzymiastowy Kraków—Wiedeń.

Na wiosnę rokiu przyszłego proponowane 
są przed wyjazdem na Olimpjadę, dwa mecze 
międzypaństwowe z Węgrami w Budapeszcie 
oraz z Aiistrją w Wiedniu.

Wiadomości Katolickie.
SPRAWA SACCO-VANZETTI‘EGO A WA­

TYKAN. Rzymski dziennik „Tevare‘‘, który 
już kilkakrotnie pozwalał sobie na nietaktowne 
i nioumiarkowane wystąpienia przeciw Koś­
ciołowi, zarzuca obeonio w  komentarzu do 
stracenia Sacco i Vanzetti‘cgo, że Kościół ka­
tolicki, rzekomo, nie zabrał głosu przeciw wy­
konaniu b os żeńskiego wyroku, chociaż to, by­
łobym w duchu chrześcijańskich praw moral­
nych. „Tevcre“ powinien byŁ oszczędzić sobie 
tych uwag, bowiem, według depeszy Kardy­
nała Sekretarza Stanu, do ojca Saceo, Ojciec 
św. u właściwych władz poczynił wszelkie mo­
żliwe kroki dla uzyskania ułaskawienia. Ro­
dziny obu skazańców, pomimo politycznego 
stanowiska Sacco i Yan/.ctti‘cgo, zwracały się 
z prośbą, o wstawienie się do najwyższej wła­
dzy duchownej. Siostra Yanzettkego była oso­
biście przyjęta w Ameryce przez Kardynała 
0 ‘Connel‘a. Każdy spokojnie myślący dobrze 
wic, że uratowanie skazańców od śmierci cał­
kowicie odpowiadałoby intencjom Kościoła.

SYNOD DIECEZJALNY W ŁUCKU. Ks.
Biskup Szelążek zwołał na 30 sierpnia do 1 
września Synod Diecezjalny do Łucka. Syno­
dowi przewodniczył Ks. Biskup Szelążek, za­
stępował go Promotor, Ks. Trałat J . Mitraszko. 
W Synodzie uczestniczył również Ks. Arcybi­
skup Mańkowski, dalej Księża Szefowie Sekcji 
Kurji, Członkowie Kapituły Katedralnej, Rek- 
torowie Seminąrjów Duchownych większego i 
mniejszego, Delegat Kapituły OJyckiej, Dzie­
kani, oraz delegaci Proboszczów, po jednym 
z każdego Dekanatu, m. in. też Protojerej A. 
Pilipeuko i Ihurn, Gamaljel Perczekiej. Dnia 
30 sierpnia po uroczystej pontyfikalnej Mszy 
św. i po odśpiewaniu „Veni Creator", wygłosił 
O. Dominik T. J . pierwsze kazanie synodalne 
na temat „Znaczenie Kościoła katolickiego 
w dziejach i życiu narodu polskiego". Dnia 31 
sierpnia i 1 września odbyła się dyskusja nad 
statutam i synodalnymi. Kaznodzieja synodal­
ny wygłosi kazanie na temat „Współczesne o- 
bowiązki katolików względem Kościoła kato­
lickiego" i „Gdzie moc i zwycięstwo nasze".

JUBILEUSZ KSIĘDZA ARCYBISKUPA 
TEODOROWICZA. Dwudziestopięcioletni jubi­
leusz Ks. Arcybiskupa i Metropolity Józefa 

Teodorowicza odbędzie się we Lwowie w nie­
dzielę dnia 16 października b. r.

PREZYDENT MURZYŃSKIEJ REPUBLI­
KI LIBERJI W WATYKANIE. Dnia 26 sierp­
nia przyjął Ojciec św. prezydenta wolnej repu­
bliki Liberii. Przyjęcie odbyło się według ce- 
remonjału używanego podczas wuzyty głowy 
państwa. Wizyta prezydenta murzyńskiego 
w W atykanie jest tom bardziej znamienną, że 
Liber ja  jest w większości swej pogańską i mu­
zułmańską. Utworzona jako wolne państwo 
w r. 1817, dzięki impulsowi, danemu przez mu­
rzynów przybyłych z Ameryki, Liberja jest je- 
dnem z małych państewek murzyńskich, znaj­
dujących się w Gwinei w Afryce. Ma ona po­
wierzchni 95.000 km. kw. i liczy ludności 1 i 
pół miljona, w tem 12.000 murzynów amery­
kańskich. Mahometan jest tam 300.000, reszta 
to poganie, z wyjąfkiom 40.000 chrześcijan. 
Katolicyzm wzrasta tam szybko pod względem 
liczebnym. |

Wiadomości kościelne.
ARCHID LWOWSKA^ 

Nowowyświęceni kapłani przeznaczeni na 
posady wikarych: Kozłowski J . do Husiatyna, 
Sługociki J . do Kamionki SltrumSSowej, Tretiak 
J. do Łiuibaozowa, Pawlicki J. do Thastegio, Ko­
walczyk A. do Brzozam, P yd ik  B. do Radzie- 
chowa i Wierzbicki W. do Tartakowa. Ponad­
to ks. dr. Nowicki J. do parafji św. Elżbiety 
we Lwowie. ; jj

Przeniesieni na posady ks ks. wikarych: 
Wróbel W. z Tłustego do Oleszyc, F it R. z  Ole­
szyc do Sokolnik, Fłcisdhhacker K. z Kamion­
ki Str. do Sokałas Milewski, M. z Lubaczowa 
do Kozłowa, Itoiamairski M. z BLliki szlach. do 
Kozowy, Kłos J . z Żółkwi do Bnozacza, Cliw.i- 
sławski &t. z Radziiechowa do Jagieloicy, To­
maszowski J . z Husiatyna do Gródka Jag-, 
Rzeczkowski J, z Baryśza do Gródka Jagiełl., 
Szmigielski L. z Ckoiroslkowa do Ma,rjamipo1a; 
Zieglcr St. z Brzcżan do Delatyna, Skrabałak 
-J. ze Struś.owa do Nadworny, Kruczek łę. 
z Jeziorny do Brzozdowiec Czechowicz A. 
z Gródka Jag. do Trembowli, Załuczkowskl T. 
ze Złoczowa do Żółkwi, Gzapran J. z Buczą- 
cza do Złoczowa, Lilak M. z Tartakowa do 
Otynji, Kuchta St. z Mostów wielkich do Je- 
zierny, Mśchmarski J. z Kozłowa do Barysza, 
Nawala,nieć J . z Otynji do Riłki szlach., Kru­
kowski J . z Nadworny do Strusowa, Grodzień­
ski B. z parafji św. Anny we Lwowie do Ba- 
żylaki Metropolitalnej we Lwowie do parafji 
ś. Anny we Lwowie, Czuba Bł. z Sokołowa arl 
Stryj do Monasterzysk.

Przeniesieni ks. ks. Proboszczowie: Wałni- 
czek J- z Ghimiełisk do Miilna, Wróbel A. z Mil- 
na do Stawęjkowa,. Drożdzowski L. ze Bzwej- 
kowa do Horodnicy, Terlecki K. z Wygody do 
WoLicy ad Podhajce, Czerkawski J . z Kiu-rko- 
wiec do Wygody i WeMzirza, Wiącek Wł. 
ze Świętego Józefa do Skomaroch, Biliński J . 
ze Sokołówfci hetmańskiej do Kokutkowiec, 
Fkkowiioz K. z Dara.ebcwa do Bieniawy., Kle- 
can T. z Horodnicy do Uhryńkowiec, Styszkaf 
P. do Kołomyja na posadę kooperarora.

Przeniesieni na posady proboszczów: Wirga 
K. z Riłki szlacheckiej, do Słobódki dżtur., Ku- 
śmierozyk Fr. z Kołomyji do Świętego Józefa, 
Pipusz J . z Kozowej rlo Sokołówki hetmań­
skiej, Strzemockd Wł., administrator z Żurowa, 
do Sarnek dolnych, Białowąs Z. z Trembowli 
do Daraebowa, Figura Wł. do PocŁmichała, 

Przeznaczeni na posady administratorów 
parafij: Brenny F.r., proboszcz z Samek dok, 
do Plażowa, Więcław J„  administrator z Ko- 
szlnk, do Żurowa, Oimatowski L., proboszcz 
z Uhryńkowice, do Koszlak. Mianowany wika­
riuszem adjutorem: Franków M wikary z Ma- 
rjampola, w Sokołowie ad Stryj.

€ d  J i d m i n i & t K a c l i .
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie ta k ie  i dawnego adresu  

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o szybkie nadesła­
nie prenumeraty.

P a in ti II. I s i a i m s .
Znów, duchy zwiewne, przychodzicie do mnie, 
zjawione smętnym oczom przed latami.
Do marzeń dawnych serce lgnie niezłomnie, 
zatrzymać pragnie was i odejść z wami.
O przybywajcie! niech was wyogromnię 
zjawy stłoczone za mgłą i mrokami; 
gromado cicha, wonią opowita — 
młodzieńczym czarem drżąca pierś zakwita.

FAUST. Goethe-Zegadłowicz.

Cicho i poprostu, niby wotywne serce 
z wosku, złożone chyłkiem na ołtarzu, usta­

wiony będzie wkrótce w Teatrze im. Juljusza 
Słowackiego gipsowy posąg Michała Tarasie­
wicza, dłóta J . Szczepkowskiego. Zapatrzony 
w dal, jakby oczyma wyławiał z przt stwo­
rów promienne mary, wiecznie bezdomne, do 
wrót duszy wiecznie koła.tające i po krótkiej 
w nich gościnie ulatujące znów w błękity, — 
zasłuchany w Jemu t.ylko dosłyszalny poszum 
iolb skrzydeł, splótł dłonie na kolanach jaki y 
odpoczywał... Nareszcie odpocznie, bo w życiu 
ni,e miał kiedy. Wszak i On wciąż pukał do 
dusz bratnich i „łaskotał je tak  tajemnie", że 
ocknąwszy się musiały tęsknić i zostawiwszy 
w nich garść blasków, dźwięków i woni, cicho 
i bezszelestnie ulatywał. Aż i uleciał na 
zawsze. A jednak dotąd jeszcze jawi się 
oazom pamięci tak w yrazicie  jakby był żyw, 
jakby to było wczora. Choć to wc,7ora tak 
już odlegle, zmierzchem tylu la t owiane . . .

Widzę Go obok siebie w aksamitnych 
spodenkach i bluzce na ławie szkolnej, jak 
nie bez wysiłku pisze dyktat podczas wstęp­
nego egzaminu do pierwszej klasy gimnazjum 
św. Anny, Nad czołem zwisała Mu wledy

czupryrka i przysłaniała nieco dwa pod 
brwiami żarzące się węgle. „Cały w oczach^ 
powiedziałby o Nim Faniazy. a to ich palące 
lecz jedwabiste spojrzenie, mimo podziurawio­
nej na sito  śladami ospy twarzy, czyniło ją 
powabną. Niemniej powabu miało całe zacho­
wanie się chłopozyny. Było w niem lube, 
niemal dziewczęce zalęknienie, skojarzone 
przedziwnie z męską stanowczością i odwagą, 
którą niejednokrotnie w sprawach klasowych, 
gdy tego zaszła, potrzeba, okazywał. Wtedy, 
zwykle łagodny i cichy, wybuchał uniesieniem. 
Ozy to uniesienie zdradzało już wówczas 
arf.ystowski dla świata złudy zapał? — nic 
wiem.- Nie pamiętam, nie zatrzymałem Go ani 
w oczach ani w uszach deklamującego dreszcz 
budzącą „Brzozę gryżyńską" lub rozśmiesza­
jące malców w et za wet „Pawła i Gawła".

•^-Wkrótce potom, jakoś w trzeciej czy 
czwartej klasie, zabrakło Michasia między 
nami. Rodzina przeniosła się do Warszawy 
i na długie la ta  straciłem Go z oczu. Zdawało 
się, żeśmy się bezpowrotnie zgubiłi w  lesie 
życia. \ A tymczasem, odmiennemi ścieżkami 
i nic o sobie nie wiedząc, zdążaliśmy przez 
splątane haszczc ku tej samej kapliczce, co 
dla obu była rajem w marzeniu, a stela się 
istną pustelnią w rzeczywistości, ku teatrowi 
i sztuce scenicznej. Tarasiewicz, zwalczywszy 
po ukończeniu gimnazjum opór rodziców, roz­
począł naukę w szkole dramatycznej, którą 
przy warszawskim Towarzystwie Muzycznem 
prowadzili Józef Kotarbiński i Władysław 
Szymanowski. Do szkoły tej wszedł Tarasie­
wicz smukłym, o rasowej twarzy i ręce mło­
dzieńcem, z umysłem bystrym, duszą czułą 
i polotuą, w piękuie rozkochaną, wyszedł zaś 
mężem dojrzałym i artystą  w każdym calu.

I czemś nierównie więcej jeszcze. W irtuw ja 
bowiem dykcji i mistrzowsko opanowany 
kunszt żywego słowa, były technicznymi 
jedynid środkami artystycznego fenomenu, 
który wziął na się postać i imię Michała 
Tarasiewicza. A jak w rozpiętych na  pudle 
skrzypiec strunach objawiały się pod smycz­
kiem Isay’a (ojca) absolut dźwięku i tonu, tak 
głos i gest Tarasiewicza, przy wszystkich 
swych walorach formalnych, był tylko sposob­
nością dla objawienia się absolutu poezji. 
I Modrzejewska — ze znanych mi zjawisk 
artystycznych — była również wybranem ku 
temu narzędziem. Zarówno najsłodsze drgnie­
nia jak  I najkrwawszy spazm Psychy nie obce 
były jej piersi, ale zarazem miała ona w sobie 
sporo aktorstw a w tem cokolwiek ujmnmem 
znaczeniu obliczania przed zwierciadłem pla­
stycznego efektu pozy. Tarasiewicz — toć 
mówiono, że z Niego dekłamator, a  nie aktor, 
zrazu na estradzie, a  później na scenie tracił 
siebie z oczu zupełnie, unicestwiał się jako 
człowiek, a dając -przepływać przez siebie 
strumieniom cudzych, na ustach Jego prze­
dziwnie umuzykalnionych słów, stawał się 
jakąś abstrakcją, jakąś Platońską ideą poezji, 
absolutem piękna, nadziemskiego i nieśmier­
telnego. Tarasiewicz czerpał to  piękno z wielu 
źródeł, ale wywierzysko, tryskające z duszy 
Słowackiego, znalazło w Nim swe najcudow­
niejsze, w djamentach kute łożysko. Toczący 
się przez nie wiersz Jułjuszowy skrzył się 
śpiewnemu tęczami. I  n ik t chyba, odkąd polska 
mowa z ust ludzkich wydżwiękła, nie uczynił 
z niej takiego jak  to  uczynił Tarasiewicz 
cudu muzycznego, nie nagiął do szeptu cich­
szego niż poszumu zefirem muśniętych szuwa­
rów ani nie wyogromnił w huk morza, kiedy

głębokim swym oddechem spowiada się 
burzliwej nocy. Toteż — uczuciowo — stawał 
się Tarasiewicz przy wygłaszaniu wiersza 
Słowackiego kongenialnym autorem,* wcielał 
się i jednoczył bez reszty z jego Kordjanem, 
Księciem Niezłomnym i Famtazym. Te trzy 
postacie w interpretacji Tarasiewicza, której 
niczyje pióro w najsłabszym nawet odblasku 
opisać nie zdoła, były szczytem twórczości 
Tarasiewicza i bezwzględnem arcydziełem. Kto 
tego arcydzieła nie widział i nie .przeżył 
w sobie, ten mie> zna potęgi i czaru polskiej 
mowy, ani o własnem skrzydle nie dotrze 
uczuciem czy wyobraźnią d-o wyżyn pieśni 
i natchnienia Słowackiego.

Jako nieprześcignionegio interpretę postaci 
Słowackiego widziały Tarasiewicza wszystkie 
niomal sceny polskie i na tem rozdawnictwie 
ideału zeszedł Mu zgórą la t dziesiątek. Po 
wielkiej wojnie, k tóra uwięziła Go w głębi 
Rosji, rzucił się z tran większym, że w wolnej 
Ojczyźnie, zapałem do pracy i objął dyrekcję 
Teatru miejskiego wo Lwowie, który Go za 
ofiarny znój uwieńczył. . .  cierniem. Zrażony 
zatęchłą atmosferą kulis, komisji teatralnej 
i redakcyjnych zakamarków, opuścił po nie­
całych dwóch łatach niewdzięczną placówką 
i sięgnął po dyrefcturę b. Teatru Rozmaitości. 
Wierzył, że w swern drugiem obole Krakowa 
mieście rodzinnem, Warszawie, stworzy do­
meny poezji i znajdzie sposobność nietyle do 
popisu, bo nie dbał o niego, co raczej pole 
dla swej twórczości, aby znów przetwarzać 
zjadaczy chleba w rzesze złaknione niebieskiej 
manny głębokich przeżyć artystycznych 
I powtórnie się zawiódł. Piękny I szlachetny 
nie przeczuł, że wkracza w  bagno rojące się 
od oślizłyeh płazów. Za kulisami i w;

I
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Olbrzymi pochód propagandowy lotnintwa.
W dniafeb 1—U września br. odbędzie sio 

Iw, Krakowie ..IV. Tydzień Lotniczy". W pierw­
szym dniu „fjygodnia11 tjV w nic-d-zialę 4 wrześ­
nia bujdzie odprawione uroczyste nabożeństwo 
w kościele N. Panny Marii o godzinie 9 rano, 
ipoczom nastąpi wbijanie gwoździ do tarczy i sa­
molotu ustawionych w Rynku głównym. PoWrer 
rozwinie, się z Placu Szczepańskiego olbrzymi 
pochód1 propagandowy loiuictwa, zorganizowa­
ny przez młodzież wyższych klas szkół krakow­
skich Pochód z.atr/.-yima ąio w Rynku, gd/ie 
-przedefiluje przed władzami wojskowemi i cy- 
wilnemi i przejdzie ulicami miasta pod wfiSc- 
wodztwo, poC/.om sio rozwiąże. W pocholżje 
berlą niesione transparenty z Unistami Ligi Obr>

ny Powietrznej Państwa — uświadamiające ko­
nieczność przygotowania w pokoju obrony po­
wietrznej państwa?;,'

Popołudniu odbędzie się na Błoniach kra­
kowskich pokaz wałki powietrznej oraz nader 
interesujący pokaz y/alki gazowej. Na plaży od 
1-ędzio się konkurs pięknośńi przy dźwiękach 
muzyki. Ogól społeczeństwa winien wesprzeć 
ofiarni© prace i cele Ligi i zainteresować się 
ważną kwe&tją obrony państwa.

Dla propagandy Tygochra, ustawiono w Ryn 
ku gron ny.m obok Ratusza pod nrWi-żor jń Ą  
nym hangarom samolot wbjskowy. dwupłat,o- 
wiep." Gromadzą'jźję tam tłumy osób obsei-wują- 
ey;:h z z.iciekawieniem „żfelaznego ptaka11.

Karambol kolejowi na dworcu przetokowym.
Wczoraj nad razem zdarzył się karambol 

kniejowy na tutejszym dworcu przetokowym 
obok mostu warszawskiego. fjtć> pociąg towa­
rowy" prowadzony prze,z maszynistę Białka 
•wjechał na próżny, garnitur osobowy,,, stojący 
na hneizinytm torze. Sfeubtóoni najechania zosta­
ły  uszkodzono: jeden wagon z garnituru osobo­
wego oraz maszyna z pociągu towarowego. 
Kierownik poęiągiu Jastrzębski został komt-u- 
zjonowany. Władzo kolejowe prowadzą, docho 
dzenia celeni ustalenia, kto ponosi winę że po­
ciąg towarowy wjechał na boczny tor. Robo­
tnicy p rz y s tą p i naitychmiast do uśumięeia za­
pory z toru, tak że koło 9 rano przywrócono

Proz. Mościcki przyjeżdża do Krakowa
Jak  się dowiadujemy, dn. 23 hm. przyj©* 

dzie do Krakowa Prezydent Rzeczy/pospolitej 
Mośdcki. O przyjeździe głowy Państwa zawia­
domiono już urzędowo władzo krakowskie, 
Prezydent zamieszka w nowo urządzanych ko­
mnatach południowo-wschodniej c-zęści Zamku 
wawelskiego.

W ycieczka węgierska w  Krakowie.
Wczoraj popołudniu przybyła do Krakowa 

Wycieczka akademików -węgierskich, złożona 
7, kilkunastu -osób. Goście byli w Warszawie na 
kongresie ,,Fax Romana", potem wyjechali do 
Wilna, stam tąd do krajów nadbałtyckich. 
W rh-orlze powrotnej ziwiedizlli między inne,mi 
Częstochowę, a z, Krakowa pojadą joą^cize do 
Zakopanego. Wycieczce przewodnicz.^ ks. Jó ­
zef Jandik. W dniu dzisiojszym g-ośpic z,wicdzą 
Muzeum Czartoryskich,, a popołudniu wyjada 
do Wiolioziki. W Krakowie zaha-wią do niedzieli 
-włącznie. Przyjęciom gości zajnuuje się Stow. 
Mł. Akad. „Odrodm iie111. &

Inauguracja sezonu operetkowego.
„Operetka Nowości" przy ul. Rajskiej roz- 

rincżyna. sezon 17 -września b. r. polską, operet­
ką  „Król Kaiwy“ T. Millera lwowianina. Ope­
retka ta cieszyła się niebywałem powodzeniami

Przyjęła Go ona jako niepożądanego, do ety 
ćm ie i artystycznie niskich kompromisów nie­
zdolnego się nagiąć intru-za i co dnia rzucała.
Mu jakąś kładę pod nogi lub brała Go oso­
biście na swój zatraty ząb. Ubezwiadnilo Go 
to  na progu działalności. I  On, co w zapadłym 
Rjazani-u oLiioskwiczał rozprószonych lam 
z dawna rodaków, a  w Kijowie, z desek teatru 
„łaskotał ttak dusze tajemnie11, że rozpłomie­
niały się tę=fenotą, za Ojczyzną i powrót swój 
do Niej ślubowały, On — Kordjan, On —
Książę niezłomny zemdlał nie tak  z bólu, jak 
wstrętu i z odrętwiałym-' skrzydłami schronił 
się w ozłocono szczebiotem pod nastającego 
wtedy dopiero syna Kordjamka, zacisze do­
mowe. W  zacisze domowe lub warkot kół 
fabrycznych, niepozbawiony swoistego Piękna 
oraz Prawdy i Dobra, jakimi promieniał sto­
sunek Tarasiewicza do zatrudnionych w Jego 
zakładach przemysłowych robotników. Ale 
zaledwo podniósł rękę, aby pr.worzyć nową, 
przedziwnie szlachetnie zapisaną kartę swej
działalności obywatelskiej, zamknął Mu oc-zy _ _
nagły, niespodziewany zgon.. -.Sjerco, które biło ; oe: 1 kg. jabłek kraj. kompot. 30 60 gr.,
dla sztuk' i bliźnich, pękło Mu z bólu. ż e , °-S0—1.50 zł; gruszek kompo 40—80 gr, de- 
w w y z w o l o n e j  Polsce zaaraklo znać miejsca J serowych 1.50—2 zł; śltwok kraj. 60—50 g 
dla istot Jego pokroju i zatęskniło za ludzkie- j węgierek 0.80- 
mi podlostkami nieskalanym przybytkiem 
trwałego wyzwolenia.

I oto w chramie Słowackiemu poświęco­
nym, do którego mocą -wego gestu i czarem

n o rm a In ą, k on i u n i k a c j ę.

KOMUNIKAT DYR. KOLEI.

T>yr(tkcj^. kolei w Krakowie komunikuje; 
Dnia 1 IX br. około g o la  19.44 pociąg towa­
rowy Nr. 190 wjechał w Krakowie na tor 4-ty 
'ząsta.wiony próżnym składem pociągu Nr. 1212 
V. Przy najechaniu uległ lekkiej kontuzji kie­
rownik pociągni Nr. 190, a nadto uszkodzono 
parowóz, 2 wagony towarowo i 1 wagon służ­
bowy. Szkoda matm-jalna niezamezna. Wypa­
dek powstał z powodu braku porozumienia per- 
scrnaJu zwrotniczego Co do zastawienia toru 
Nr. 4. Dochodzenie w toku.

OO---------
we Lwowie, a ilością przedstawień prześcignę­
ła nawet ,,l\s.ężnę Cyrkówkę11. — Sala teatru 
odnowiona. Ceny miejsc niskie od 1 zł, 20 do
4 zł. 70 gr. |

---------oOo—  -
Kraków, 3-go września 1927 r.

5 o b o t  a 3 : ś-w. Zenona, św. Serafji.
N i o d z i e ]  a 4: św. Eozałji, św. Róży, św.

Marcelego.
N i e d z i e l a  4: Wschód słońca o godz. 4.58,

zachód o g. 18.20.

KU CZCI TARASIEWICZA. W związku 
z, a wczorajszą zapowiedzią ustawienia, biustu 
Tarasiewicza w teatrzo krakowskim zamieszcza 
my dziś na, str. 4 i 5 feljet-on poświęcony w>! 
kiom,u artyście słowa, skreślony piórem i-:go 
przyjaciela, p. M Szukiewleza

Na  8-EJ STRONIE dziennika zamieszcza­
my dział gospodarczy. .

POGRZEB TRAGICZNIE ZMARŁEGO ŚP. 
WŁADYSŁAWA ŻUROWSKIEGO rotmistrza 
•7 p. Strzelców ko-mych odbędzie się dziś w so­
boto o 10 ramo po .nabożeństwie w kaplicy 
cmentarza rakowickiego, śp. ro-tm. Żurowski 
jako logjonista przeszedł całą kampaiiję, był 
uczestnikiem walk w obronie Lwowa i zosfał 
odznaczony orderem Polonia Rcstituta oraz 
czterokrotnie krzyżem walecznych.

GIEŁDA KSIĄŻKOWA NA UL. SZPITAL­
NEJ. Wczoraj w godzinach poipoludriiowych 
ulice Szpitalna i św. Tomasza zaległy tłumy 
młodzieży szkolnej. Uczniowie zakupywali 
książki w antykwarniaoh i prowadzili między 
sobą handel wymienny wśród takiego zatłocze­
nia, że interweniowała. po-licja, aby opróżnić 
chodniki, z uczącej się klijent.cli i 'mmpżliw'ć 
pr zachodni om swobodną komunika cję uliczną.

MIEJSKIE AMBULATORJUM DENTYSTY­
CZNE SZKOLNE — Magistrat, miejski urząd 
zdrowia, ul. Posękka 1. 12 parter, zostało otwar 
te 'po wakacjach szkolnych z dniem 1 września 
br. Godziny prżyjęć: codziennie z w yjątk isn  
niedziel i świąt od godziny 2—4 popołudniu. 
Ambulatorjum prowadzi jak w latach poprzed­
nich Dr. Ludwik Gra,beza,k.

NA WCZORAJSZA M TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25--30 
gr, niezbitranego 3:5— 40 gr, kwaśnego 25—30 
gr; śmietanki słodkiej 60—70 gr; śmietany 
kwaśnej 1.60—2 z l;y l kg masła zwyczajnego 
-1.60—4.80 zl; deserowego 6.40—tu60 zł; sera 
-krowiego 1.40— 1.50; jaja za kopę 9.50—9.80. 
za sztukę 16— 17 gr. Drób: kura 5—8 zł; kur­
cząt 4—8 zł; kaczka 4—6 zł; gęś 7—10 zł. Owo

Ifr.ł.

swego głosu, smagał _ z Węk, ow wmezy.Me ^  ^  ^ ; czosaku j.2 0 -1 .5 0  zł; kapusta I d a ,  
fiękno, usiądzie z załozonemi na kolanach d ło n -j^  s. W  -Q_ 15 włoska 1 0 -1 5  ar;
H  by słuchać ech intonowanęi tu niegdyś przez 30_ 9C pr. j  kg pietn* zk} z nacią

20—25 gr; 1 kg selerów 15—20 gr: fasola szpa­
ragowa 30— 10 gr: włoszczyzna 25—30 gr; o^ór 
ki za kopę 0 -80- -1.50 zł.

-2 zl; śltwok kraj. 60—8(1 gr.: 
1.20 zl; litr brusznic 60—80 gr. 

R y b y :' 1 kg karpią 6.50 zł; szczupaka 6—7 zł; 
lina 5 -zł; leszczy 0—7 zl; brzanki 6—7 zł- wiś­
lanych drobnych 3 zł. Jarzyny: 100 kg 
ków 9—12 zł, 1 kg 14—16 gr; buraków ćwikł- 
16—20 gr; marchwi 20—25 gr; cebuli kraj. 40

Siebi 
w jej

pwsm i 
i swoją

patrzyć z blogiem ukojeniem 
N i ©śin i e r t pmTfsgjfll

MACIEJ SZUKIEWICZ.

KROKI SĄDOWE PRZECIW RADJOPAJĘ- 
CZARZOM. Dochodzenia władz powołanych wy 
kazały, żo mimo zniżonej do 1 zł opłaty reje­
stracyjnej — jeszcze bardzo wielu radiosłucha­
czy nie dopełniło ustawowego obowiązku zgło­
szenia swego aparatu i złożenia- opłaty aboua 
montowej, lecz uprawia radjopajęczarstwo, tak 
szkodliwo dla dalszego rozwoju radjofoi.j: 
w Polsce. Niewątpliwie część tych radjopaję- 
czarzy grzeszy tylko lenistwom, część jednak 
k,eruje g ę  świadomie złą wolą. Dyrekcja: Pol­
skiego Radja w Krakowie jest w posiadaniu 
wykazu tych radjc-pajejczarzy. Pierwsza lista 
nazwisk osób, które nie dopełniły obowiązku 
rejestracji, choć od kilku miesięcy posiadają 
radjo-odlbiorniki, lista zawierająca 113 nazwisk, 
będzie w tych diniach przOz Radio ogłoszona 
A*’jeżeli i to publiczne upomnienie nie pomoże, 
radjóstacja prześle wykar. nazwisk radjo-paję- 
czarzy Dyrekcji policji, która, odda sprawę Pro 
kuratorji Paitetwa.

NAPAD RABUNKOWY. Dnia 31 sierpnia 
br posterunek policji w Luborzycy pow. Mic 
chów doniósł do wydziału śledczego w Krak o- 
mo, że dnia JO sierpnia o godz. I w nocy na 
szosie Proszowice—Kocmyrzów około wsi Par­
ków Mały dokonano napadu rabunkowego na, 
Moszka Pasternaku i Israpla Kacotebrirma z Bu 
ska. Napastnicy po pobiciu ich i zrabowaniu 
120 stóp skóry chromowej i 32 sztuk skóry 
gIp.m~ownj. ogólnej wartości 900 zł zbiegli. 
Sprawcami byli szofer i pasażer auta Nr. 6015. 
Przeprowadzone dochod/.r-Tiia wj/ka.zały, że 
to: Stanisław Kawa <3. 24) i Emil Szewczyk dl 
31), szoferzy z Krakowa. Do zarzuconego im 
czynili początkowo nie przyznali się, aż w koń’u 
Kawa przyznał się i podał, gdzie, zabrane skóry 
ukrył.

ZBŁĄKANA DZIEWCZYNKA. Dnia 1 hm 
od-z. 15 doprowadzono na, V komisarjat pn- 

licji w  Podcórsu dziewczynkę około 6 la t liczą, 
cąl, która blakała się po Rynku podgórskim 
Dziewczynka ponad to, że nazywa się Horatiów 
na. nie umie udzielić żadnych informacji zwłasz 
cza co do miejsca zamieszkania.

KRADZIEŻ Z WOZU. W iktorja Szalała 
za.tn. w Zawadzie pow. Myślenice zgłosiła w po­
licji, że dnia 1 bm, o god.z. 14 skradziono je j 
z woizu z ul. Legjonów pa]am°k. zawierający 
1 t la f S z  damski. 1 sukienkę i 1 chustkę.

ARESZTOWANO Leona Mikulskiego (L 20) 
za gwałto-wne targnięcie się na funkcjonarjusza, 
policji, będącego w służbie.

NIESZCZĘŚIJWE WYPADKI PRZY PRA­
CY. W In,-z <■« a [Ti i ryżu w Dąbiu podczas pra­
cy spadł z drabiny Antoni Spis, Tobotaik i do­
znał d am am i lewego przedramienia. Lekarz 
Pogotowia przewiózł nieszczęśliwego do szpi­
tala. Dragi wypadek przy pracy miał miejsce 
przy czyszicżeuiu maszyn w fabryce druitu Ro- 
mamowiioza. Bolesław Galas czyszcząc maszynę 
doznał złamania prawego przedramienia. Ofiarę 
zawodu pirzewiez-ano do szpiLala ehi-ruirg.

S A W IA D O M IU N lA  1 K O M U N IK A T Y .
CIERPIĄCY NA A RTRETYZMt reumatyzu 

ischias, dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
aremję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swy"h cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wwjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa­
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD11 w Krakowie Opisy i pou­
czenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper­
skiego w Krakowie, ul. Kaimelicka 9, oraz we 
w szystk ich  ap tek ach . i

, - o c  -
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁ O W A C K IE G O .

Sobota: „Król11 (jpremjera).
Niedziela: „Król11.
Poniedziałek: „Król11.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
WANDA: „Paryż o północy11 i „Ferma du­

chów11.
BAGATELA: „Blondynka czy brunetka11. 
UCIECHA: „Przygody księżnej Samów11. 
NOWOŚCI: „Nędznicy11.
SZTUKA: „Księżniczka Tralala11.
,WARSZAWA: „Dziewczęta pod kontrolą11. 
PROMIEŃ: ..Księżna Gdańska11.

  OO---------
Z TEATRU M IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 

Dziś w sobotę premjera „Króla" Pler-Ja- 
Caillavet‘a. Rolę tytułową wykona p. Strzelec-^ 
ki. Deputowanym jest p. Leliwa, jego zoną p. 
Troszczyńska. Aktorkę, Teresę Marni* gra Bj 
Wenaicz. Transfonnacyjiną rolę Blonda- wyko­
na p. M.-flski. Resztę ról kooiecych i męskich 
wylconają pip.: Ba,rwińska,' ,[Bednarska, Drabi- 
kówna. Niei.lźwic-cka, Osuch-owska, Romowioz, 
Zalewska, ZelwerowlezówmaP Burnaccrwicz. 
Karczewski Krasmowiecki, Kutaiiowsk Ku- 
sto-wski, Lubiakowski, X iarczynlskr, Neubel-, 
Rozmarą nowski, Suchcioki, Lurz^ński, Szym­
borski, Turski, Wysocki, Ziembińsika. W ensem- 
blowej scenie aktiu 111-go współdziała cały ze­
spół kobiecy i męski. Reżyserował dyr. Nowa­
kowski,

Radio.
Programy stacyj radijowych.
Niedziela, dnia 4 września 1927. .

Kraków, (422) 13.30 Transmisja końcami 
z rosta-uracji „Pa^illoo11. 17 Transmisja z War-, 
szawy. 18.40 R-oamaitÓści. 19 Wieozór poświę­
co n y  twórczości Adolfa Dygasińskiego „Poeta 
przyrody11, z recytacjami p. J . Ronard-Bujań- 
skiego, art. teaitiru „Reduta11. 20 Komunikat 
sportowy i inne. 20.15 Odczyt pod tyt. „O De-: 
bussyto11, wygł. Dr. J. Reiss, doc. U. J . 20.36 
I, koncert poświęcony twórczości KJawdjusza 
Debiussy‘c-go. "Wykonaiwcy: pp. Mela Neuger-
P" elidis 0T«'a, (fort.), Aleksandra Szafrańska, 
(śpiaw), Stanisław Mikuszewski (sfera.), Olga 
Martusiowiozóiwna (fort.). 1) a) D oitor Graidiu  ̂
ad Parna,ssum, b) J-umbo^ Lułraby, z cyikhl
„GhtlreYs Corner11   p. M ., Neuger-Feliksow*.
2) a) Los clo-ches, b) Mandolino — p. A. Sza­
frańska. 3) a) Serćnade a la  pouipee, b) L r 
neige danse — p. M. Netiger-FaLIksow?, 4) a)
Nuit d^-oiles, b) Noel des enianus p. A. Siza-
frańska. 5. Sonata na skrzypce i fortepian — 
pp. Jlikuszowski i Martusiewiczówma.

Przerwa.
6) a) Romance, b) Pierwsza pieśń Militis —. 

p, A. Szafrańska. 7) a) Le petit berger, b) Goili- 
woggs ca-ke-valk — p. M. Neuger-Feliksowa 
Akoimipair,ju;jc dyr. Boh ÓVallek-Walewski. 22 
Transmisja z Warszawy. 22.30 Transmisja kon­
certu z restauracji „Pavillon“.

Warszawa. (1.111) Transmisja z Koronacji 
M. B. Kodeńskiej. 13.45 Odczyt, 14.10 Odczyt
14.35 Odczyt, 15 Komunikat, meteorołogacany 
15.05 Odczyt, 17 Audycja dla dzieci, 17J10 
Koncert, 18.35 Rcemantości, 18.55 Komamiikaty 
P  A. T„ 19.10 Odczyit, 19.35 Odczyt, 20.3& 
Koncert wdbczomy poświęcony twórczości 
Griega, 22 Sygnał c-zasu, Komunikaty.

Poznań. (280). 12 Odczyt, 12.25 Odczyif,
17.35 Transmisja koncertu z Warszawy, 18.35 
Nadiprogram, 18.40 Program dla dzieci, 19.20 
Odczyt, 19.4-5 Odczyt. 20.30 Koncert wieczor­
ny. 22 Sygnał czasu, Komunikaty, 22.20 Mu­
zyka taneczna.

Wrocław 322. 6) 8.20 Koncert mandolino­
wy, 12 Koncert symfonicznym 16.30 Koncert,
20.15 Koncert Griega, 22.15 Muzyka taneczna.- 
Praga (348.9) 10 Koncert na organach, l l  or­
kiestra, 17 Orkiestra, -20 Muzyka rosyjska-, 22 
Muzyka popularna. Lartgenberg (468.8) 11 Kon­
cert organowy, 13 Muzyka kameralna, 17.30 
Koncert, 19.30 „Trubadur11 —- później kon­
cert. Berlin (483.9) 11.30 Koncert, 17 Koncert]
20.30 Wesoły wieczór, 21.15 Koncert Griega,
22.30 Mu-zJyka taneczna. W'edeń (517.2) 10 
Koncert organowy, 11 Koncert symfoniczny,]
16.15 Koncert, 1815 Koncert Tria, 20.95 ope­
retka „Na rozkaz księżnej11.

t
MysSaw Leliwa Żurowski
rotmistrz 5 o strzelców Kt.nn,ch, n. legionista, 
uczestnik walk w obronie lwowij, kawaler 
orderu „Polonie Reatituta" i czterokrotnego 

Krzyża Walecznych,
przeżywszy lat 30, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami 
zasnął w  Panu dnia 1 września 1927 n

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
przy zwłokach odprawione zostanie w so­
botę dnia 3 b. m. o godzinie 10-tej r*uo 
w kaplicy n? cmentarzu rakowmkiin, po­
czerń nastąpi eksDortacja WDrost do grobu 
na które-to smutne obrzędy stio uiana 
żona t rodzinę zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół, Kolegów Zmarłego i- Zn tjomych 
Osobnych zawiadomień roztylać s ir  nie będzie.

Zakład pogrzebuwy „CONCORDIA" lani Wolntgo, Kraków 
plac Szcztptrtki Z<

Jan Kośmiński
doktor tilozofji, om. pułkownik W. P.

przeżywszy lat 67, po długiej i ciężkiej 
chorobie opatrzony św. Sakramentam* 
zasnął w Panu dnia 30 sierpnia 1927 r.

w Samborze.
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, 
gdzie pogrzeb z kaplicy na cmentarz ra ­
kowicki do grobu rodzinnego nastąpi 
w sobotę dnia 3 wr/eśnia o godzinie 
5-30 po południu, na Który to obrzęd 
stroskane rodzeństwo zaprasza Krewnych 

Przyjaciół Kolegów i Znajomych. 
N A 402E Ń S T W 0 2&ŁOBNE

odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
5-go września o godz. 11 rano w kościele 
b P. Marji przed cudownem P. Jezusem.

¥
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WALNE ZGROMADZENIE
BAN KU  MAŁOPOLSKIEGO

Dnia 31-go sierpnia li. r. odbyły się 
w Banku Małopolskim dwa Walne Zgroma­
dzenia akcjonarjuszy, t. j. za okres sprawo­
zdawczy 1925 i 1926 r., pod przewodnictwem 
p. Aleksandra Lednickiego, który po za­
łatwieniu wskazanych statutem formalności, 
powitał przedstawicieli rządu p. Józefa 
Gregera, prezesa Izby Skarbowej i jego za­
stępcę p. Stanisława Nowaka, oraz notarjusza 
dra Jama Mycińskiego. Na skrutatorów zaprosił 
przewodniczący p. dra Pawła Heraina i p 
Ksawerego Mikuckiego, zaś na sekretarza p. 
Stanisława Parę, poczem ogłosił posiedzenie 
aa otwarte.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego przewodniczący przedstawił powody, dla 
których .Walne Zgromadzenie za rok 1925. 
odbywa się dopiero obecnie, łącznie z Walnem 
Zgromadzeniem za rok 1926., nadmiemia, że 
stało się to w porozumieniu z władzami, 
a przedewszystkiem dlaitego, aby ogółowi 
akcjonarjuszy móc przedłożyć, wraz z wyni­
kami bilansu, sprawozdania, i wnioski co do 
tych ważnych zamierzeń i posunięć, które 
z bilansu siłą konieczności wynikają, a które 
zakończyły się szczęśliwie przeprowadzoną 
sanacją.

Poczem przystępuje Przewodniczący do 
spraw zamieszczonych na porządku dziennym 
i udziela głosu p. Dyr. Albertowi Ungarowl. 
który złożył obszerno sprawozdanie z obu 
okresów, zaznaczając, że katastrofalne przej­
ścia, jakie zaciążyły nad bankowością polską — 
musiały znaleźć także swój wyraz w bilansach’. 
Już  w drugiej połowie rokiu 1924 odczuwać się 
dała coraz dotkliwiej ciasnota gotówki, pocią­
gająca za sobą zwyżkę stopy procentowej, 
k tóra odbiła się szkodliwie na całem życiu 
gosipodarczem.

W dalszem przemówieniu przedstawił dyr. 
Ungar okres poimflacyjny, w,prowadzenie wa­
lu ty  opartej na złocie, reformę finansową 
i gospodarczą, dokonaną wyłącznie własnym 
wysiłkiem, bez pomocy kapitałów zagranicz­
nych, fatalny nieurodzaj w roku 1924, konie­
czność importowania zagranicznego zboża, 
ujemny wpływ polityki cłowej, oraz silne 
opodatkowanie.

W takieb warunkach musiała się zachwiać 
nasza waluta; z końcem lipca 1925 r. załamał 
się kurs złotego, co wywołało wycofywanie 
zagranicznego kapitału i wypowiadanie przy­
znanych już kredytów. Kryzys gospodarczy 
występuje w coraz ostrzejszej formie, ofiarą 
jego padają w pierwszym rzędzie bańki, które 
na skutek runu, jaki miał miejsce w  sierpniu 
i wrześniu, spowodowały wstrzymanie wypłat 
w ldUSu bankach, •

SPÓŁKA AKCYJNA
Wo'jec tych przejawów Dyrekcja była 

zmuszoną zwrócić szczególną, uwagę w kie­
runku umniejszenia kosztów handlowych, 
odpowiednią redukcję aparatu bankowego. 
Postanowiono zwinąć oddziały banku w- Jaśle, 
Podgórzu, Tarnowie, Rzeszowie, Stanisławowie 
i Zakopanem. Równocześnie przeprowadzono 
wydatną redukcję personalu, k tóra  objęła 
A  personelu.

Wykazany bilansem deficyt w kwocii
zł. 916,143.67 pokryty będzie w części przez 
całkowite użycie funduszu rezerwowego zwy­
czajnego zł. 586,004.57, oraz pozostałość
z zysku z r. 1924 zł. 30.363.32, t. j. łącznie 
zł. 616,367.89, zaś resztująca kwota złotych 
299,775.87, przeniesiona zostanie, jako strata 
na rok następny.

Następnie przystąpiono do omówienia
okresu sprawozdawczego za rok 1926.

Spuścizna z roku 1925 stawiała, niekorzyst­
ne horoskopy także na rok 1926. Pierwsza 
połowa r. 1926 pozostaje pod ujemnym wpły­
wem załamania .się kursu złotego, deficytu 
budżetu państwowego i handlowego, drożyzny 
i wzrastającego bezrobocia. Dopiero w drugiej 
połowie r. 1926 sytuacja gospodarcza zaznacza 
się pewnem odprężeniem. Ogólna poprawa 
sytuacji gospodarczej postępuje w wolnem 
tempie, dłużnicy naciskani o zwrot udzielonych 
kredytów, tylko w małej mierze, spełniają swe 
zobowiązania. Musiano imt.enzywniej zmuszać 
opornych dłużników, wdrażać procesy, które 
kończyły się przeważnie dobrowolną ugodą.

Redukcję personelu kontynuowano w dalszym 
ciągu, k tóra  objęła w rotku sprawozdawczym 
85. pracowników, ograniczając stan personelu 
w r. 1926. do 112 osób. Oszczędność uzyskana 
przez te zarządzenia w r. 1926. w porównaniu 
z r. 1925. wynosi 544,936.59 zł., co do samej 
dochodowości, to  takow a przedstawia, się 
w roku sprawozdawczym niekorzystnie.

Głównym powodem niedoboru - bilansu 
w sumie zł. 1,927.356.26 była dążność do od­
pisania tych wszystkich pozyeyj, których ter­
minowa realizacja mogła być poddana w jaką­
kolwiek wątpliwość. W tym kierunku Dy­
rekcja starała się zastosować bardzo surewą 
miarę, aby wobec zamierzonej sanacji banku 
wykluczyć, o ile to da się przewidzieć jakie­
kolwiek odpisy na czas przyszły. Uczynh ne 
w1 roku sprawozdawczym rezerwy na straty 
z powodu wątpliwych pretensyj wynoszą 
zł. 1,295.500. 96.

S trata wykazana bilansem pokrytą zostanie 
przez zmniejszenie kapitału zakładowego o zł. 
2,000.000 t. j. do sumy zł. 1,000.000. Ponieważ

sytuacja banku wymaga sanacji i wzmocnienia 
finansowego, rozpoczęto akcję w stosunku do 
głównych wierzycieli t,. j. Banku Gospodar­
stwa Krajowego, reprezentującego państwowy 
fundusz sanacyjny i Powszechnego Austriac­
kiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w Wiedniu, a następnie do uzyskania dopływu 
środków obrotowych, potrzebnych do rozwi­
nięcia szerszej działalności baraku. Rokowania 
prowadzone w tym bieruniku po długotrwają- 
cych pertraktacjach doprowadziły do następu­
jącego porozumienia: Kapitał bankowy, jaki 
pozostaje po wspomnianej wyżej redukcji 
z 1,000.000 zostaje podwyższony na 3,000.000 
zł., a objęcie jego jest z góry zapewnione 
przez silną grupę krajowych mkcjonarjiuszy, 
wspólnie z Powszechnym Austriackim Zakła­
dem Kredytowym Ziemskim w Wiedniu. Gru­
pa powyższa przedstawia następujący skład: 
pp. Władysław hr. Jezierski, Aleksander Le­
dnicki. Alfred hr. Potocki. Janusz k.s. Radzi­
wiłł, Józef Targowski i Zdzisław hr. Tarnow­
ski, posiada większość kapitału akcyjnego, za­
pewniającego temsamem polski charakter Ban­
ku Małopolskiego.

To decydujące posunięcie ku zupełnemu 
uzdrowieniu Banku było przedmiotom osobne­
go punktu Walnego Zgromadzenia, na którym 
zapadły odnośne uchwały. Stosunek Banku 
Małopolskiego do Powszechnego Austriackiego 
Zakładu Kredytowego Ziemskiego został za­
cieśniony przez silniejszy udział tej instytucji 
w kapitale akcyjnym, tudzież przez rozszerze­

nie interesu bankowego w; związku z fuzją 
z Lwowskim Bankiem Unji w Polsce.

Następnie przystąpiono do dokonania w^' 
borów nowych członków Rady Bankni, a mia­
nowicie zostali wybrani: pjp. Ernest Garr, Ro­
bert Hartkar, Władysław hr. Jezierski, Aleksan­
der Lednicki, Jan Lochner, Kazimierz Przyby- 
sławski, Janusz ks. Radziwiłł, Aleusander hr. 
Skrzyński, dr. Tadeusz Sfarzewski, Rudolf 
Steiner, Józef Wargowski, Zdzisław hr. Tai- 
nowski. Do komisji rewizyjnej weszli: jako
członkowie: Stefan Ciszewski, Ignacy hr. Soł- 
tan, Artur Zipperer-Arbach. Jako zastępcy: 

Dr. Piotr Kowy oraz Henryk Kranzlar.
W sprawie ewentualnego .przeniesienia sie* 

dziby hanfcu do W arszawy udzieliło Walne 
Zgromadzenie wybranej Radzie Banku odnoś­
nych pełnomocnictw.

Przewodniczący po wyczerpaniu porządku 
dziennego zwrócił się z wyrazami podzięki do 
reprezentantów rządu, następnie w gorących 
słowych podniósł zasługi ustępującego prezesa 
Rady Nad®orczej bar. GotaarOkocimskiego, 
a p. Henryk KranżLar ,podziękował zasłużone* 
mm dla instytucji dyrektorowi Albertowi Un- 
garowi.

k s i ę g a r n i a
K R A K O W S K A
Kraków, ul. iw . Tomasza 35
przyjmuje prenumeratę na

•«<

P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  w y n o s i  
z ł 2*40, p ó łro czn a  4*80, ro c zn a  9*60.
Cena pojedynczego zeszy ta  20 gr.
Przedpłatę wpłacać moina na konto P. K, O. 

404, 620. „Księgarnia Krakowska*.

Kino „WANDA"
G e r t r u d y  5. Dziś i codziennie Kino „WANDA"

T ele fo n  2413.
Najpiękniejszy dramat produkcji CEC1L B. de MIELE’A osnuty na tle arcydzieła 

Balzaka „Ojciec Goriot“ p. t.:

PARYŻ O PÓŁNOCY
W głównej roli: . l e t t a  G o u d a l  1 L io n e l B a r r y m o r e .

Rekordowy film ameryk. pełen humoru i niebywałej dotychczas senzacji p. t:

F E R M A  D U C H Ó W
W głównych rolach urocza 

H e l e n a  F o r g u s s o n
Program  dwugodzinny.

oraz H o o t  G i b s o n
ideał odwagi, siły i zwinności.

>ecja!na Ilustracja muzyczna.
Początek s e a n s ó w  c o d z i e n n ie  o godz 5, 7. i 9'il) w niedzielę i święta 3, 5. 7 i 9’10 wiecz. i

HENRYK BORDEAUX. ’ 40

Zapora.
Przekład z francuskiego Zofji Skolimowski: j

Melanja n ie  była; w  zmowie. Zdziwiła się, 
gdy szwagier po przybyciu rozgościł się 
w  szalecie, jaikby miał w nim pozostać.

i— Zostaniesz, Mikołaju, z nami?
—  T ak, starzeję się i czuję potrzebę da- 

cłin nad głową.
— Rozumiem, mój biediny przyjacielu. 

Antoś jeszcze nie wrócił. Ale nadejdzie nie- 
bąwem.

—  C zekajm y na niego z wieczerzą.
Po powrocie chłopak pokładał się ze 

śmiechu, jakby mu się udał figiel nielada.
—  Poszło? — zapytał wuj.
—  Poszło.
—  Opowiedz.
— Tak było. Zastałem ich u Fabrita. 

gdzie wino lepsze i tańsze. Usiadłem przy 
stole opodal. W dali się zaraz ze mną w roz­
mowę i mogłem opowiedzieć im o tej rze-. 
czy.

— Jakiej rzeczy? — spytała Melanja.
—  O. to sprawa między mężczyznami, 

zagadał Mikołaj. Dalej, malcze!
— A więc, dali mi $)<•• napić. Myśleli, że 

jestem pijany, a  chcąc, ich w tein mniema­
niu zostawić, potykałem się. wychodząc. 
Skoro dowiedzieli się o miejscu, mrugali po­
rozumiewawczo na siebie.

— Nie zwierzyli ci się z niczem?
— Nie, ale wyczytałem  z ich twarzy.
— Dobrze, mój mały.
— Chłopiec upomniał się o nagrodę.
—  Zato pójdę jutro z wami, wuju Mi­

kołaju?

—  Nie, chcę b y ć  sam .
—  Pacholę, przew idując niebezpieczeń­

stw o, nalegało:
—  W uju  M ikołaju, będzie ich dwóch!
A toli m yśliw y m achnął lekcew ażąco rę ­

k ą  w  dow ód głębokiej po g ard y  d la  tego 
nasienia. Z anurzył łyżJkę w  w arzce, s tanę ła  
prosto , ta k  g ęs tą  b y ła  zupa1 z fasoli, zie­
m niaków  i rzepy. T ró jk a  spożyw ała w e ty  — 
ser m iejscow y, tw a rd y  i  sm akow ity  w  ochro­
nie zeschłej skórk i, g d y  zastukano  do d r z w i ,  
k tó re  nie o tw arły  się pod naciskiem  z ze­
w nątrz.

—  Cóż to , n a  klucz się zam ykacie? — 
spy ta ł zdziw iony m yśliwy.

—  T o przez um arłych, broniła się zm ie­
szana M elanja. W szyscy  boją  się we wsi. 
A ntoś, idź otw orzyć.

C hłopak wohec w uja chciał udaw ać zu­
cha, by ł jednak  wielce zadow olony u jrzaw ­
szy  w chodzącego proboszcza.

—  To z w am i chcę pogadać, w yjaśni! 
ksiądz B erger i pow itaw szy w szystkich , 
w skazał n a  M ikołaja.

—  Słucham , księże proboszczu. Ozy 
wolno podać szklaneczkę?

—  Nie, sam  n a  sam.
M elanja o tw arła  d rug i pokój i p rzekrę­

ciła ta s te r  elektryczności. K siądz przeszedł 
odiazu do celu odwiedzin.

—  M ikołaju H agard , odgadłem  wasz 
plan zem sty. Musicie się go wyrzec.

— W yrzec? Czego ksiądz żąda odem nie? 
Czyżby się go w yrzek ł ojciec Źozety? 
A K asper, jej narzeczony? Jestem  jedynym  
w śród nich  m ężczyzną. To się pokaże.

Ksiądz B erger b łag a ł go, ab y  spraw ę 
oddał do sądu. W y sta iczy  sk a rg a  do żan- 
darm erji lub  n aw et do sądu w  B ellerive, a  
obaj złoczyńcy będą  a re sz to w an i On sam

pomówi z Maxem Gall. To szlachetny czło­
w iek, pójdzie im n a  rękę. Mer, Joachim  
R ebut, poprze ich skargę  niechybnie. A toli 
m yśliw y, w ysłuchaw szy w szystkiego z sza­
cunkiem , w ybuchnął:

—- Ą, ksiądz dobrodziej w ierzy w sp ra­
wiedliwość ludzi? W  odw agę naszego  m era? 
I w co jeszcze? K siądz m a bielmo n a  oczach! 
W idać, że ksiądz żyje w  tow arzystw ie T am ­
tego. Ależ w szyscy nieom ieszkaliby orzec, że 
m ała szukała ich tow arzystw a. Czyż k to  
w ierzył k iedykolw iek  w  niew inność dziew- 
c.zącą? K siądz proboszcz nie znał mej żony, 
Celiny. Było to  stw orzenie Boże, jak o  te  
górskie jeziora, jako  te  po la  śnieżne, gła- 
dziutkic i białe, k tórych  ludzka s to p a  nie 
tknęła. Jeś lib y  zmarli mogli pow racać, drzw i 
moje na oścież otw arłbym  przed nią, nie 
zam knął, ja k  ci tu ta j czynią. Pew nego w ie­
czora ścinałem  św ierki w  lesie, gdy  przy­
pad ła  do mnie. Ścigał ją  poprzez drzew a 
pasterz  z Croix au x  Chevres i był już  b li­
sko. bowiem tchu  jej b rakło , a strach jej 
nogi podcinał. Złej sław y zażyw ał ten  cz ło ­
w iek, m ocny, lecz niegodziw y. Zapropono­
w ał mi w spólnictw o. Zbliżyłem się doń z s ie ­
k ie rą  i byłbym  mu leb rozp ła ta ł, gdyby* on 
swoje szczęście, n ie uciekł. W tenczas zbli­
żyłem się do Celiny, nie śm iejąc n aw et prze­
mówić. W stydziłem  się za  n ią tego , co m o­
g ła  posłyszeć. Podsunąłem  jej m anierkę do 
u st. A gdy  w ypiła, rzekłem : „T eraz  możesz 
do m atk i powrócić. Pó jdę zdaleka  za  tobą, 
aby cię strzec, pilnow ać11. O dparła: „D zię­
kuję, M ikołaju11. I oddaliła  się, nie odw ra­
cając. Za chw ilę odw róciła się jednak , aby 
zobaczyć, czy  isto tn ie  je j straegę. I  zoba­
czyła. Za nią w szedłem  i ja  do dom u jej 
m atki. i \ r ten  sposób zosta ła  moją. żoną* _ 

K siądz nie przeryw ał. N ik t n igdy  nie,,

słyszał tej opow ieści, on jeno ją  przeczuł.
— Jes te ś  zacnym  człowiekiem , M ikoła­

ju, ozwał się po m ilczeniu. P rzeto  nie masz 
praw a zabijać. K ara  należy  do Boga.

—  Och! K sięże dobrodzieju. T am ten  za 
długo daje  n a  nią czekać. W  rodzinach 
ojciec m a praw o spraw ow ania sądów . Zo- 
zeta  nie m a ojca. G dyby zbłądziła, by łby  
ją  może w ygnał. Skoro nie je s t winna, irmi 
za n ią  zap łacą. Nie w arci, ab y  się w staw iać 
za nimi.

Lecz ksiądz na lega ł gorąco:
—  W szyscy  jesteśm y  w inni, M ikołaju; 

ona, że zosta ła  n a  zabaw ie, m atk a , że ją  
zostaw iła, w y, że w  sw ej dum ie odgrodzi­
liście się od innych trw a jąc  n a  w aszej gó­
rze, m iast tow arzyszyć kobietom , a  pewno 
i ja , że  n iedość jeszcze ostrzegałem  m atk i 
i córki o niebezpieczeństw ach grożących a  
spotęgow anych obecnością przybyszy. Ach! 
gdybym  to  nm iał w iększą jeszcze w agę na­
daw ać moim słowom , może słuchanoby  mnie 
bardziej. Cóż za  nieszczęście, gdy  głos brzmi 
napróżno, n ie  tra fia jąc  do  serc. Może jeszcze 
za m ało m am  gorliwości.

Zło swoich’ p arafjan  b ra ł na1 swój rachu- 
nek, w ów czas g d y  siły  tracił, ab y  ich uchro­
nić od! now ej inw azji b łędów  cyw ilizacji.

—  N ie szukajm y po łudn ia  o godzinie 
cz ternastej, księże proboszczu, zaw yrokow ał 
M ikołaj H agard . Ci bandyci należą do mnie* 
a  nie do księdlza* >

—  Lecz jeśli będziecie strze lać  dio nieb, 
M ikołaju, sk an d a l stan ie  się  w iększy. Mor­
derstw o nic n ie  pomoże. T rzeba  będzie po­
dać w asze pow ody. D opiero w ów czas imię 
Żozety by łoby  w ydane n a  pastw ę ludzkich 
języków . 1 { •*»( r t l* *

' (C iąg 'dalszy pactąpi).
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W iadomości I telegram y z ostatniej chw ili.
p Strzelecki p rzyb ył do Lwowa.

Warszawa. (AW.) Wczoraj wieczorem wy­
jechał do Lwowa nowo mianowany komisarz 
rządowy na imasjjS Lwów Strzelecki, P. Strze­
lecki objąć tna w najbliższych dniach urzędo­
wanie.

Lwów. (PAT). W dniu dzisiejszym odebrał 
wojfwooa lwowski przysięgę od n owonnan rwa­
nego komisarza rządowego w tymczasowym za­
rządzie miasta. Lwowa p. Jana Stizeleckieg*., 
wicetcomisa.r-za p. Mataniewicza i starosty p. 
Frankowskiego.

PROF. MATAKIEWICZ ZASTĘPCĄ KOMI­
SARZA.

Lwów. (PAT;. Wojewoda lwowski zamiano­
wał prof. Politechniki lwowskiej inż. Dr. Mak 
MataKiew.cza pierwszym zastępcą komisarza 
rządowego w tymczas owym zarządzie miasta 
Lwowa.

- -o nu— -—-4
Policja rozp ęd ziła  komunistów

Warrzawa. (Telef. wŁ). Przed południem 
przy ulicy Karowej zebrało się około 100 osób 
młodzieży komunistycznej, do której pocięli 
przemawiać mówcy. Policja rozpędziła tłum 
i aresztowała przytem kilka osóo.

 o : o---------
MIN. NIEZAB YTOWSKI I DOPRUCKI JADĄ 

i DO KODNIA.

Warszawa. (Telef. wł.j. W środę wyjeżdżają 
do Kodnia na uroczystość przeniesienia do Ko­
dnia cudownego obrazu Matki Boskiej Kodeń- 
sidej minister rolnictwa Niezabytowski oraz mi­
nister oświaty Dobrucki.

i u : ——i
SZCZę ŚUW L

Warszawa. (Tel. wi.) Dolarówka, na którą 
paoła wygrana 40.000 dolarów byłająjjak się 
okazało w posiadaniu urzędników fabryki 
INorblin, Buch i Werner w Warszawie.

j .  —o  : o--------------------
FOŻAR W ŁCDZI. ?*’

Łódź. (PAT) Dzisiaj o godz. 12 w nocy 
wyh-uchi pożar w składzie przędzie w fabryce 
Braci Liebermainin przy ul. Wierzbowej. Pożar 
udało się ugasić zanim przeniósł się na gma­
chy fabryczne. Wśród zgliszcz natrafiono na 
zwłoki, jakiegoś mężczyzny. Jak  się okazało, 
spalił się murarz Jan Pawlak, k tóry  pracując 
w fabryce przy robotach, murarskich nocował 
w szopie, srużącej za skład.

Y-~—jM  —  — nnw

Warszawa. (Telef. wł.). Na piątek zostało 
wyznaczone p°Lleazenio komisji baaania kosz­
tów otrzymania. Posiedzenie to nie odbyło się 
jednak na skutek kraiku kompletu. Wobec tego 
nowe posi^zenie zastało wyznaczone na ponie. 
Białek. i !tó , i. ■•■■■

^  i '

? m  pclski deklaruje gotowość
przystąpienia do .mę£,zynart dowef współpracy

i 'ijl j '-i H gaatt«»darczej. ; , ~ T '

Rada ministrów na onogdajszem posiedze­
niu otfaresliła stanowisko rządu polskiego wo- 
beo wyników tegorocznej, międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej w Genewie. Rząd pol­
ski przyjmuje do wiadomości raport i rezolu­
cję międzynarodowej konferencji ekonomicznej 
i wyraża swe uauani“ dla gospodarczego zbli­
żenia narodów. Realizacja tych zamierzeń, zda­
niem -ządu polskiego, zależną będzie -w dużej 
mierze od prac l ig i  Narodów, która przez swą 
organizacje Ekonomiczną, bodzie mogła przy­
czynie się do słusznego i zgodnego z sy+uacją 
gospodarczą świata i każdego poszczególnego 
państwa wprowadzenia w życie wspomnianych 
uchwał. Dlatego też rząd polski przywiązuje 
specjalną wagę do tego, aby organy ekouo- 
miozjne Ligi Narodów, korzystając z doświad­
czeń i składu komitetu przygotowawczego do 
M K E., uzyskały możuość pudołania odpo­
wiedzialnym zadaniom, jalkie otwierają się 
przed Tflgą.

Deklaracja powyższa uznaje ifconieczność 
urzeczywistnienia zamierzeń konferencji, pod­
kreśla jednak, że stanie się to  w pełni dopiero 
wówczas, gdy wszystkie państwa przejmą się 
zasadami, na k-órych porozumienie to trwale 
Oprzeć się może. W szczególności więc zniknąć 
muisizą metody stosowane przez Niemców na­
rzucania wojen c e ln y *  państwom sąsiadują­
cym, k tóre _  jak w tym wypadku Polska — 
bronić się muszą odpowiednią reglamentacją 
celna. . i

 O0--------
FRANCJA rODEJMIE ROKOWANIA
HANDI OWE ZE STANAMI ZJEDN.

Nowy Jork. (PAT.) W edług depeszy z W a­
szyngtonu rząd francuski ma podjąć wkrótce 
rokowania celem zawarcia traktatu handlowe­
go ze stanami Z.kdnoczonemi opartego na 
feiajuizinK największego uprzywile/owr nią,

Co p. Bartel pirzywiszle DrusHeiniik?
Warszawa. (AW.) Powrót wlceprerojera p. 

Bartia z konferencji z prom jerem w Druskiemni- 
kach oczekiwamy jest w dniu jutrzejszym.
W czasie pobytu p. wice-ipremjera Bartla

w Druskłannikaoh zadecydowane zostanie osto 
tocznie ustosunkowanie się rządu do żądania 
grupy posłów sejmowych zwotónia nadzwy­
czajnej seyjj izb ustawodawczych.

Małopolska Wschodnia zniszczona.
2 niifjony zł. s tra t  p o riu sł p r z e ^ s ł  

naftowy.
Lwów (PAT.). Naczelnik Wydziału Bezpie­

czeństwa. Województwa lwow skiego p Rut­
kowski, który  wczoraj wrócił z powiatu drono- 
byckiego, nawiedzonego powodzią, udzielił 
przedstawicielowi PAT we Lwowie następują­
cych informacyj ze swej podróży do miejsc na­
wiedzonych katastrofą powodzi:

Sytuacja przeustawia się groźniej, niż to po 
dały dzienniki. W powiecie drohobyckim zala­
nych jest 28 miejscowości. Ludność pozbawio­
na jest żj-wn-ości, albowiem wszystkie zapasy 
porwane zostały przez wodę. Akcję ratunkową 
utrudnia zupełnie zerwanie wszystkim mostów 
i podmycie szos na dużej przestrzeni. Staro­
stwo drohobyckie zorganizowało w powiecie 
komitet ratunkowy. Naczelnik Wydziału Dr. 
Świta!ski, który bawił w Drohobyczu, złożył 
na ręce komitetu pewną kwotę, zapowiadając 
dalszą wydatną doraźną pomoc rządową. Naj­
większe straty  w  powiecie drohobyckim po­
niósł Borysław, gdzie ulewa zerwała wszystkie 
mosty, i gdzie runęły dwie kamienice 2-piętro- 
we i 10 tiomów parterowych. Dotąd stwierdzo­
no 4 ofiary w luuziach. 2 osoby utonęły w Tyś 
inienicy, a nadto brak 2 osób, które niewątpli­
wie padły ofiarą powodzi.

7, .copalń naftowych najbardziej ucierpiały
kopalnie „Piłsudski* i „Milano“. Ponadto
wszystkie kopalnio poniosły niesłychane sLa- 
ty skutkiem zerwania rurociągów, odprowadza­
jących .ropę od zbiorników i gazociągów, skut­
kiem czego niektóre kopalnie już zastanowiły 
pracę.

Najważniejszym postulatem przemysłu naf­
towego jest możliw o szy&kie uregulowanie ko­
munikacji lokalnej i kolejowej, Dnia 2 b. m. 
przybyła do SLyja kompanja saperów ze sprzę 
tem pontonowym i została wydelegowana do 
Drohobycza i Borysławia, gdzie będzie użyta 
do prowizorycznej naprawy mostów. Ruch dro­
gowy Drohobycz— Stryj został już uruchomio­
ny. Linja kolejowa Drohobycz—Stryj, która 
została w kilkunastu miejscach podmulona, bę­
dzie naprawiona prawdopodobnie do niedzieli.

Wbrew alarmującym pogłoskom, Truska- 
wiec. prócz zamulenia łazienek, nie p anióeł 
żadnych strat. Ogólnej cyDy stra t powiatu dro- 
hobyckiego ustalić dziś niepodobna. Naczelnik 
Urzędu Górniczego p. Markiewicz ocenie. straty  
w przemyśle naftowym w zwyż 2 miljonów zło­
tych. S traty  w plonach dochodzą do 800 tys. 
złotych, nie licząc strat w inwentarzach ży­
wych, zniszczonych budynkach, mostach i dro­
gach. !

Dnia 2 b. m. na całym terenie wojewódz­
twa lwowskiego woda opadła, wpłynąwszy do 
Dniestru i Sajnu i sytuacja jest opanowana. Do 
Lwowa przytyli dziś pociągiem pospiesznym 
z W arszawy delegaci departamentu służby 
zdrowia i ministerstwa pracy i opieki społecz­
nej, cećem wydaana- odpowiednich zarządzeń 
odnośnie do swoich resortów. Do Wojewódz­
twa Lwowskiego napływają sprawozdania, 
szczegółowe o rozmiarach katastrofy. W po­
wiecie strzyżowskim np. ofiarą nadio 34 gmin.

Stanisławów. (PAT.). Jak  donosi „Dziennik 
Lwowski11, Bystrzyca nadwómiańska silnie wy­
lała. Wezbrane fale zagrażają kolejowemu mo­
stowi na linji Stanisławów—Halicz. Bystrzyca 
zalała również most kamienny w Czakałówce. 
Szkody materjalue w woj. stanisław ow skim  
są duże. Najbardziej ucierpiały powiaty Kos­
sowski i Tłnmackl. Komunikacja kolejowa ze 
Lwowem jest utrzymana, pomimo, że dworzec

w Haliczu znajduje się pod wodą. Rzeka Świe 
ca wyrządziła olbrzymie szkody fiunie „Silvi- 
n it“. W gminie Kmiezielniki woda zalała 150 
domów, oraz dwa młyny. Jedna kobieta uto­
nęła. W Wiklicy woda zalała 150 morgów pól 
i kilkadziesiąt chat, W okręgach wsi Wiklica, 
Dostocz, Sankowce i w. innych, drogi i mosty 
mogły uszkodzeniu. Mosły kolepowe zerwane.

WYLEW CZEREMOSZU.
Lwów. (PAT.). „Słowo Polskie11 donosi 

z Kut, iż skutek wylewu Czeiemoszu był stra­
szny. Cała nizina Czeremoszu została zalana 
na szerokość 2 kim. zarówno po stronie pol­
skiej jak  i rumuńskiej. Nadbrzeżne wsie znaj­
dują się pod wodą. Z m iast zalane: Kuty, Śnia 
tyit, Zaiuc/a i Wyżnica ćRumunja). W Rutach 
star. wody między domami ma dochodzić do 2 
metrów. Szl.ody są ogromna. Jest mnóstwo 
ofiar w ludziach. Również dużo ty d ła  zatonęło. 
Wzburzane fale Czeremoszu niosą tysiące me­
trów kubicznych drzewa ściętego, Szkody obli 
czają na kilka miljonów złotycn. Pomoc rządu 
konieczna. 1

PIERWSZY POCIĄG ZE LWOWA DO SAM 
BORA.

Waiazawa. (PAT). Z lwowskiej dyrekcji ko­
lejowej nadchodzą dalsze wiadomości o wstrzy­
maniu ruchu kolejowego na < ałym szeregu od­
cinków m in. na linjaeh Sambor—Gianki, Stryj 

-Sambor, Stryj—Ławoczne, gdzie nasyp kole­
jowy został puważnie uszkodzony przez wewbra 
ne wody górskich rzek. W dniu wczorajszym 
odszedł ze Lwowa pierwszy pociąg na Saobor, 
iedinakżf wobec możliwości różnych niespodzia­
nek na linji, nie wirdomo jaK daleko pociąg 
ten będzie mógł dojeebać-

Wiadomośei nadchodzące z odcinków kole­
jowych i różnych miejsc dyrekcji lwowskirj 
brzmią już dzisiaj raczej uspokajająco, dając na 
dzieję, iż -wyrządzone pwe?, powódź szkoay bę­
dą szybciej usunięte niż początkowo się spodzie 
mano. ,

POWÓDŹ W SAMBOR5ZCZYŹNIE.
Samborszozyzno nawiedziła, jak nam dou vń 

jeden z czytelników, dwukrotnie katastrof ilua 
powódź, raz w nocy z 27 na  28 sierpnia, drugi 
raz w nocy z 30 na31 sierpnia. Druga burza 
pułąozona z ustawicznemi pnzunotami i powe 
ciziami ‘rw ała 14 godzin. Dniestr wdarł się dc 
Sambora z południowo-wschodniej strony blisko 
na kilometr. Z północnej strony mały potoczek 
„Dąbrówka11 rozlał się szeroko, niszcząc do­
szczętnie ogrody i zabudowania gospodarcce. 
Okoliczne wioski zalane.

Wisła pod Warstawą wzbiera!
Warszawa. (Tel. wł.) W Warszawie zarzą­

dzono środki ocuronne przed powodzią. Napływ 
wody wzrasta.

RUMlTiJA SKŁADA KONDOLENCJE.
Warszawa. (Telef. wł.). Charge d'a.ffaires ru­

muński Grigorecu złożył na ręce dyrektora de­
partamentu politycznego w min. spraw zagrań 
Tarnowskiego, zastępującego nieobecnego mini­
stra Knolla, kondołeneje z powodu katastrofy 
powoda w Małop^Isca Wschodniej!

KONFERENCJA W SPRAWIE POMOCY 
DLA OFIAR POWODZI.

W ojewoda krakowski zwołał na  sobotę 
dnia 3 bm. ■ konferencję w sprawie przyjścia 
z pomocą ofiarom ostatnich powodzi w całej 
Małopokce. ,

Nowy Wi Francuzów na podbij Atlantyku
nie powiódł się.

Śladami Nungessera i Coli wzlecieli na „Niebiesłdm Ptaku* Givon i Corbu.

Le Pourget. (PAT). Przez całą noc panowało 
na lotnisku tutejszym ogromne ożywienie w 
związku z zapowiedzianym odlotem samolotu 
„ttiseau BIeu“, pilotowanego przez lotników 
Givon i C^rbu, zamierz, jących dokonać lotu 
ponad Atiartjrkiem. Przygotowany do lotu apa­
rat ma siłę 500 koni i posiada, zapas benzyny 
10.00C litrów. Ogólna waga samolotu wyrosi 
około 14.000 ton. Lot licy oiorą ze so ią  pąsy;

ratunkowe i łodzie gumowe. Samdo‘ może le­
cieć 55—60 godzin i ookryć przestrzeń około 
7 i pół tys. km,

Dziś rano o gudz. 5.25 lotnicy dokonali osia 
tocznego sprawdzenia działalności aparatu, pu­
czem pożegnawszy się z rodzinami, przyjaciółmi 
i liczuem gronem dziennikarzy, wzbili się o go­
dzinie 6.32 w powietrze. Samolot przeleciał 
szybko ponad lotniskiem i skierował a ę  w .pro­

stym kierunku kn Atlantykowi. Lot prowadzi 
przez Paryż—Lorient—Nową Funlandję do No- 
wego Jorku

LOTNICY WRÓCILI Z DROGI!
Le Bnurget. (PAT1). Lotnicy Givor i Corbu 

zawrócili z drogi, opróżniając przed lądowanie*!* 
rezerwoary z benzyną.

 OO— —*
Stosunki estońsko>totewskie

R07.LUŹIIIŁY SIĘ.
Gdańsk. (PAT.) Tutejsiza prasa (lon*«i z Helj 

singforsu: Jeden z dzienmiKÓw fiń sk rh  »Hel-> 
simki Sauoanait11 omawiając politykę zagrani­
czną obecnego łotewskiego ministra s,praw za­
granicznych Cfelensa stwierdza, że ftfSftybk 
rządu łoterwi-łkiego stoi w sprzeczności z do­
tychczasową rotewslro-eatonsK? weoótpracą. 
Lotewisko-sowiecki trak ta t handlowy uniemo­
żliwia wpro wadzenie w życie un ji celnej lotew  
sko-estoriskiej i wyklucza współpracę Estonjij 
i Łotwy takie i w innych dziedzinach. EsK)ń-i 
skie koła poli+yczne oświadczają, że w raizie! 
ratyfikacji trak tatu  handlowego łotewsko-8O 
wieefciego sto sumek Estonji do ijotwy będzie* 
przerłmiotem dyskusji najbliższej sesji narta, 
mturtu estousktego.

Afpra szpiegowska na rze c z Anglji 
w  Sowietach. *

Moskwa. (AW.) Prasa zamieszcza szczegół 
ly rzekomo wielkiej afery szpiegowskiej kapi-l 
tana wojsk angielskich boyce w Leumgradzie<j 
W związku z tą  sjprawą aresztowano już kiikuJ 
dziesięciu luazi % których 26 osób pociągnię* 
tjich izostanie pnez są^ połowy. Dzienniki łrrt 
spirowane przez G. P . U. w^imieuiają sizeieg 
szczegółów, tyczących się organizacji s piegów 
skiej kapitóna Boyce, posiada,jt^e&o podo-n 
bno swoje filje szpiegowskie na tere nie całej 
europejskiej części związku sowieckiego, utrzy * 
mujące przez centralę lemingiradżką kontakii* 
z kilku stolicami państw zachodni*  sąsiadów,; 
związku sowieckiego. Według .dalszych oskar­
żeń praĄ. sowieckiej, organizacja szpiegowski* 
służyła głównie Anglji, przez którą oyła suł> 
stydjowaną. * , ^

Stallin zaprzecza.
Moskw?. (PAT). Odnośnie do oświaaczeuia, 

Peterninga, dyrektora Royale Dmeh Shell Com­
pany, w sprawie rzekomego oświadczenia Stal- 
lina, ogłoszonego w prasie amerykańskiej o go- 
'.owości Unji Sowieckiej oddania sprawy unaro­
dowionych terenów naftowych trj nunałow? roz­
strzygającemu, Stałiin oświadcza, ż© nigdy cze* 
goś ponobnego nie powiedział. Wynika U- ;uc 
z faktu, te  Stall1’u w txr. ni£ złoży] żadnych oś­
wiadczeń ani przed dzienniikai_aml amerykań. 
skiemi, ani wogóle zagranicznymi .»#

ARESZTOM 'ANIA GRUZINÓW,
Moskwa. (AW.) Donoszą tu % Tyflisu i |  an 

rrsztow m o tam kilikiuinastu poEtyczaiydh dzia­
łaczy gruzińskich, żalili zających się ostatsuo 
do im odow ej opozycji gnuzińskiej partji ko­
munistycznej, Aresztowanym grotą represje.

ŚWIATOWA KONFERENCJA POCZTOWO- 
LOTNICZA.

Huga. (PAT;. Konferencja światowa pOczto- 
wo-lotuicza, zwołana przez berueńskie biura 
entralne światowego związku pocztowego z inl 

cjatywy Unji Rjpuiblik Sor iecklch o t.rarta  
stała dziś w południe. Praeuimiotem obrad kon­
ferencji ma być proieki konwencji o międzyna­
rodowej lotniczej koir.unikac" nOcziowej.
W obecnym kongresie bierze udział 30 krajów, 
należących do świrtowego : wiazku pocztowego. 

 oo------
PIRACI CHIŃSCY NAPADLI NA OKRĘT.

Hong-Kong. (PAT.) Parow a* cLińsiki „Ktt*, 
Czau* płynący pod flagą angielską aoetał na­
padnięty w przesurykiu Lindyang-v>itikiaing'?) 
przez piratów, którzy w liczbie 12 wtargnęli ns1 
pokład okrętu zabijając kapitana okrętu i na­
czelnego maszynistę zrzucając ciało ostatni* go 
do morza. Piraci skierowali narowiec do Tai- 
pinghu, gdzie znaleźli posiłki 1 przy ich pomo­
cy splądrowali całkowicie statek biorąc do nie­
woli całą załogę oraz 100 naoażerOw, chińcj.'- 
ków. | ~

 o-o-o—  -
KONGRES PŁYWACKI.

Eotap a. (PAT.) Przy udziale reprezentan­
tów 16 narodowości rozpoczął 6ię wczm aj 
międzynarodowy kongres pływacki. Dostano- r 
wiono założyć międzynarcdiowa iigę ulywackąJ 
Prezesem został wybrany BergwaiU (Sizwecja), 
sekretarzem Donaitfc (Węgry). Postanowiono, 
aby najbliższe zawody o mistrzostwo Europy 
odbyły się w roku 1930 w; Austrji.

h
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?. l l ó c  g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n e .
Blisko jiół miliona złotych

PRZYNIOSŁO RYBOŁÓSTWO MORSKIE 
W JEDNYM KWARTALE.

Połów ryb na naszem wybrzeżu morskicm 
osiągnął w Ii kwartale br. 3.81 L kwintali. :>od- 
czas gdy w I. kwartalo br. 2.748, a. w II. k«-ar- 
taló. ub. r, — 3.098 kwintali. Wartość połowu 
z H. kwartału br. wyraziła się kwotą 494.601 
zł. Najobfitszy był połów flonder, który Mac.b- 
wił przeszło 50 proc. całkowitego połowu. Po l 
względem gatunków przedstawia się połów 
w kwintalach następująco (pierwsza cyfra z I. 
kwartału, druga z II kwartału br.): flondry — 
264 — 2.003, szproty 798 — 409, łososie 481 
— 412, śledzie 345 — 73, dorsze 293 — 123/ 
mielnica, i troć 255 — 170, węgorze 133 — 112, 
inne ryby 204 — 509. Przeszło 00 proc. złe- 
wkmych w II. kwar+ale ryb sprzedano w Gdań­
sku. resztę zaś na rynku miejscowym, przeważ­
nie do wędzarń.

130 tys . pozbawionych pracy.
Wedle ostatnich zestawień urzędowych za 

ostatni tydzień sprawozdawczy od 20 do 27 
sierpnia, br., lic.zba bezrobotnych na terenie Rze 
czypospulitej wykazuje ponowne zmniejszenie 
się o z górą 3 tysiące osób. Ogólna liczba bez­
robotnych w Polsce spadla do 138 tys. 'udzi. 
Zmniejszenie bezrobocia przypada głównie na 
okręg warszawski — 600 ludzi, górnośląski — 
600 ludzi, częstochowski i łódzki około 500 łu­
dzi.

Podatki płatne we wrześniu.
We wtrcęŚniu prowadzone być mają w dal­

szym ciągu energiczno egzekucje zaległych po­
datków: zaliczek podaltku obrotowego i należ­

ności 7, tytułu podai Jaj dochodowego: Poza lent 
do uiszczenia przypadajrf-wo wrześniu płatno­
ści podatku dochodowego od uposażeń służ­
bowych — w tennkijo 7 dni po otrzym aniuna 
kazów płatniczych, podatku obrotowego f i  

sierpień dla przedsiębiorstw prowadząćjńih^ 
prawidłowe księgi handlowe do 11, lUlb też' 
w terminie ulgowymi   do 29 września. To,za­
t e m  przypadają do płacenia wszystkie te po­
datki, na któręę-podatnicy otrzymali indywi­
dualne wezwania..

Nauka w rzem ieślniczych szkułach 
w ieczorow ych.

Dnia 31 ub. mies. odbyło się w Izbie ręko­
dzielniczej w Krakowie w obecności wizytatora 
szkol dokształcających inż. Smereczyńskiegi 
posiffćfcMinie przedstawicieli krakowskich Ce­
chów, na kłorem ustalono czas rozpoczynana 
nauki w szkołach wieczorowych dokształcają­
cych.

Nautka roztpocjzynać się będzie w tych szko­
łach punktualnie o gortz. 5 i pół wleczo, eni 
i trwać bodzie do 3-ej, przez 4 ani w tygodniu.
Przy te j sposobności uchwalono jednomyślnie 
weziycać wszystikich ozł-ouków Cechów, by w in­
teresie nauki i porządku wprowadzali książecz­
ki kontrolne uczniów i by o każdej nieuspra­
wiedliwionej nieobecności ucznia w szkole za­
wiadamiali dotyczących kierowników szkoły 
celem, pociągnięcia ucznia do odpowiedzial­
ności.

laba Rzemieślnicza wezwała w swiąziku 
z tem cechy, by poinformowały członków o no- 
wem zarządzeniu i przypilnowały, by uczno 
wie pun -itmalnif przybywali na naukę szkolną

Instytut hygieny pracy w Hzymie-
17 Rzymie powstać ma w roku przyszłym 

Instytuł; o zakresie wyższoj' uczelni, pośt.ię- 
eony soc ja ln ie  medycynie pracy i połączony 
ze stałą, wystawą heg-jeny1*indywidualnej i prze 
myślowej oraz przezorności społecznej. Insty­
tut udzielać l%łzje nauczania w dwojakim za­
kresie: dla lekarzy z jednkj stromy, dla praco­
dawców i pracowników z drugiej. Ponadto u 
rlziclane będą porady, dotycaą.co orjentacji 
i selekcji przy wyborze zawodu ora® w zakre. 
sie naukowej organizacji pracy.'-Utworzono ró­
wnież będą, w Instytucie Oddziały kliniczne dla 
ofiar chorób zawodowych i wypadków przy 
pracy.

Ro^parłądienls w sjiraw/ie zakupu 
gruntów państwowych.

M'niste,r5.two Refo,rm Rolnych zawiadomiło 
wszystkie okręgowe urzędy ziemskie, iż na po- 
kryoFe; sfacumhu ziemi przy zakupie gruntów 
państwowych, będą. ]Tzyjraowane obligacje 5% 
pożyczki konwdrayjnej z 1924 r. na następują­
cych ' warunkach: 1) nabywcy granitów pań­
stwowych muszą, dołączyć zaświadczenie urzę­
du pożyczek państwowych, iż są pierw omabyw- 
cami obligacji polskich pożyczek z ła t 1918—. 
lOSfyJpkOTwmowainycfo na podstawie ustawy 

z dn. 20 VII. 1925 r.. 2) przy obligacjach win­
ny być kupony bieżące, których wartość obli­
cza się w. dn. złożenia do P. B. R. i będzie do 
liczona do wartości nominalnej złożonych obli­
gacji,, 3)( obligacje wirajzi z zaświadczeniem urzę­
du pożyczek państwowych i oikręgowego uirzę- 
du ziemskiego należy kierować bezpośrednio 
do Państw. Banku Rolnego ewentualnie do 
miejscowego oddziału tęgo banku.

wanm. Dolar prywatnie 8.91 i ,póJ do 8.91*/*’
czeki bankowo 8.94 8.95, w Warszawie g°~
fówka 8.91.—>9.91 |  pół, czeki 8.94—8.91 i pot 
Bank Polski płacił za gotówkę 8.88, czeki 
8.91.

W akcjach minlmałna chęć kupna ̂  obrony 
słabe i bo nielicznymi papierami Notowano: 
Zieleniewski 19.55—19-70, Jaworzno 19.80—- 
19 95. Bank Polski 136— 137, Chybie 5.80 - 
5 .9 0 .Cegielski 38.5—39.5, Górka 57, Chodo- 
rów 146. v

oo-

-oo-

Obr-i/ty na giełdzie nada! słabe.
W walutach tendencja nadal utrzymana 

przy nastroju spokojnym i slabem zaintereso-

Rzeczy cieSu we.
Co można k ip ić  za 2 szklanki piwa?

Pewien statystyk obliczył, że za pieniądze 
wydane w ciągu nofeu na 2 szklanki dziennic 
piwa, kupić można: 1 beczkę mąki, 50 funtów 
cukru, 12 funtów mięsa cielęcego,, 10 funtów 
makaronu. 10 kw art fasoli, 4 szynki po 12 ian- 
tów, 10 tuntów kawy, 10 funtów rodzynek, 10 
funtów rytzu, 100 kawałków mydła 3 indyki 
po 12 funtów, 5  kw art Żórawin, 10 pęczków se­
lerów, 10 funtów śliwek, 48 pomarańczy i 25 
dobrych befsztyków.

Rozmuwa, któraby ttwaia 700 lat?
W Ameryce wszystko dzieje się na „ame­

rykańską11 skalę: jeżeliby podsumować wszyst­
kie rozmowy telefoniczne, prowadzane tjtzcł  
obywateli Stanów Zjednoczonych w ciągu 1927 
roku, to otrzymał,oby rozmowę, k tóra  trwałaby 
bez przerwy 700 tys. -lat! Wyliczono, że nie brak 
tam ludzi, rozporządzających wolnym czasom 
i że każda minuta w krainie dolarów nrzedsra- 
wia wartość 50.00C dzwonków telefonicznych. 
Wreszcie, na ilość 27.783 963 aparatów, istnie­
jących na początku 1926 raku, w całym świę­
cie, posiadały Stany Zjednoczone znaKomLą 
większo-ąć, gdyż a,ż prawie 17 miijonów.

s ia o c e iE ? ?  s a  i m t w&ssimsamu
B Uwadze P. I ,  Księży Profesorów  oraz P. T , fjauczytielstw a! t t
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Ks. Sioniatycki: ,,Dogm atyka Katolicka**, Kraików. 1927,

% wydanie ,VII, rozszerzone i poprawione Cena zł 5.80
S n \  t 99 „ lityka K atolicka1*, Kraków, 1927, w y- 5 ł&

danie V, rozszerzone i poprawione . . . ;<-■/ „ 5.60 | y l

Ks. Ikrchutewski: „Krótki Zarys Historii Kościoła** . . .  „ „ 2.—  Q
S Ka. iiairaniowBM: „Służba BOża“ ..................................................  „ „ 2.50 A D

Ks. Baranowski i  Kowalski: „Dzieje Starego Zaiionu** . . j, „ 1.80 m h

Bemacfoikiewiez: „Elementarz**............................................  ,, ., l .— ■ IP
Ks. Boczar: „M etodyka Nauczania R eligji**.............................  „ tfg 1,30 JMP
Ks. Dr Kalinowski: „Dogmatyka** . . . . " .......... „ ,, 3,80

» 99 ,9 „Nauka B o a  , ca. I ............................... „ W  1.10 O
» » » „1-auka Boża**, oz I I ........................................  „ 1.40 S I
„ „ „ „Nauka Boza“, oz. m ............................  „ „ 2.20 P J \
„ „ »  ' ^ a u k a  Boża**, co.. IV  .  .......................  „ „ 2.60 §Ę&
„ 99 „ „W j kład Wiary Katolickiej**, oz. T . „ „ 2.40 S f e

S „ „ . „ „W ykład Wiary i atodekiej**, cz. II . „ „ 3.60 ^  1
. „ „ „W ykład W ian Katoli-kiei*', cz. Tli . „ „ 3.20 W ty

Krantz: .JĆbióT zadań tachunk^ w y c h 1, cz. 1   „ „ — .40 I
B „ „Zbiór zadań rachunkowych**, oz. I I ......................... „ „ — .80 S m

ł’.k „ ’ ,^biór zadań rachunkowych**, oz. I I I ........... „ 1.10 F j l

„Zbiór zadań achunkow vch“, oz. I V .......................  „ „ 1.20 lf%
i „ „Zbiór zadań rachunkowych**, cz. V ........................  ,. „ 1.50 jfiUa

„ „Rachunki**. Podręcz, m etodyczny dla ria-uez.. cz- I „ „  2.40 JHP
F e „ • „Racnunld‘!. Podręcz, m etodyczny d la  naucz., cz. II „ „ 1.60 2 ,
r‘ " „ „Racnunki**. p od,ręcz. m etodyczny dla naucz., cz. III ,, 1.60 jV \|

Ks. Krzeszkiewioz: „M etodyka nauki religji**.............................  „ „ 1 . 2 0
^ 5  Ks. Areyb. Liikowski: „Krótki Katechizm**.................... » fp, —-90
M |  „ „ „Katechizm W ięk szy**.............................  „ 2.60
« ™  Ks. Młynarczyk: „Pogadanki religijne z  małymi dziećmi** „ „ 4.-—
S  „Nauka religii rzym.-kat. dla pierwszych trzech roczników** ., ., 2.20

Obrazy biblijne do nauki religji w szkole. Seria I. C ent w  rulonie ., -10.—

\  '■ Cena w  -rulonie z tekt/urą i ramami z drzewa ., 46.—
Cena w  tece z ramą te k tu r o w ą ....................... ..... 54.—

pism o Święte (W y p a sy ) ..........................................................................Cena ,. 4 2 0
pismo Święte (Wyipusyl (o-pr. w pół-płótno)  .......................  ‘|  y  5.—  n n
Sikorski: Gry i zabawy r u c h o w e ......................................  „ 1 „ — O d
Szczepkowska- Nauka muzyki  ...................................  „ „  5.—

Tablice muzyczne ........................................................ WS , 7 . —
Ks. Szr.einic: „Etyka Katolicka *  ..............................................  » „ 5.—
Pozaiem Księgarnia posiada na składzie w szystkie podręczniki szkolne dla 
Szkół 1 'owszechnyclł, Średnich i Seminarjów nauczycielskich. Mapy śc!enne

B i podręczne, tablice wszelkich roćzaji, globusy różnych wielkości. SJK 
W ysyłka na prowincję odwrotnie.

maasski g&sme ̂  a gess? £iS9C!c@@

P3a iMpncg szpifaliraj
k o lo  K ró lew sk iej H uty, G. Ś ląsk  

— s s  p S SJU itliS^  -•
Siostry Boromeus/.ki h SJęd ifi - e»ft€n tjlft.

Utrzymanie zapewnione 
Z głoszen ia  do _ G łosu  N a r o d u “ 

p o d  S. A, P .

„A u  Bon M a rd ib "
polece najtaniej Kapelu­
sze Męskie — Bieliznę 
Krawaty — Skarpetki — 
Pończochy — Rękawiczki. 
Kraków, ul. ów. Tomasza 2G. 
przecznica Florjańskiej.

roo

P O ńCkOsiki dziecinne 
w różnych kolorach, 

również damskie poftczo 
chy skarpetki męskie oraz 
wszelkie przypory do kra- 
wieczyzny poleca: Zofia 
Aksakowa byfa wspólwł. 
firmy SzajUakowski i Ska 
obecnie ul. Wiś'na 4. 087

W  dniu  2 -g o  p aźd ziern ik a  1927 rok u  
o d b ę d z ie  s ię

Z ja z d  A foitiirjcn tó w
z r o k u  1906  w  K o ło m y ji .

Następujący Koledzy zechcą podno swoje adresy 
Drowi Domańskiemu w Sanoku;

Golatein ilersz, MuWyński Eugenjusz, Osterer 
„osel, Pau1 Alojzy, l1ołtorak Henryk, Schreiber 
Cbaim, Skomorowsk: Józef, Stefaniyki Mikoiaj 
Trusz Emnjan, Yinzenz Stanisław, Weiser Chairr 

Protesorowie :
Mtssona Kazimierz, Derabitzer Zacharjasz, Bień- 

kiewicz Stanisław. 1CJ4

Uwaga P.I. lirzM!!
Sprzedajemy m> a r a * y  
bieli.inę damską i męską 
wszelkiego rodzaju według, 
danych wymiarów, wyko­
nanie pierwszorzędne, to­
war solidny. Ceny korku 
rencyjne. Fabryka Bielizny 
Kraków, ul. św. Gertrudy 
L. & 931

WITRAŻEI
W YKO N UJĄ  W Y K O N U JĄ  ^

ZAKŁADY P R ŹEM Y Sp  SZKLANEGO
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEŁ. 25-41

od naisk?’0[nniejszycli do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich - 

Wwkonanie na wysokim poziomie arty­
stycznym i sohdne. — Ceny bezkonku­

rencyjne. — Prospekty na żądanie.
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Ztlnżone w r. 1900. — Odznaczana złotym medalem na wystawia w r. 1907.

p j ł A ^ o w r a s A
WTRBBSW HRTYSIYCZHO - CYZELEUSKC-BRORZOWNIGZYCH j|

p o d  f i rma

H E N R Y K  S Z T 0 ? ^ |
v  Xrakr>wle, ? n y  uiky floriańskiej 36.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a m ianow icie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i Umpy.
— B I R E T Y  N A  . S K D A B i lE .  = g  -

Posiada na składzie w szelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie pizybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego w zoiu i ryrunkn. Drzyfmuje 
również wyżej wym ienione przedmioty dc reperacji, odnowienia, iak również 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1018

W ykonuje powierzone zlecenia jzyb k e  i solidnie po cenach konkurencyjnych.

J
Wvdawca: za ..Głos Narodu1* Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i oćm w , J. MatyaslL. M  Drukarnis „Głosi Narodu11 pod zarządem R. Forka,


